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Genewa przygotowuje się 
do koniereacji 
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LODZI I WOJEWODZTWA (Korespondencja ze stolicy Szwafcarii) l 

i dla • uczczenia 
Wielkiej Rocznicy 

Genewa ·przywitała nas ministrów spraw zagranicz- i 
piękną pogodą jeslen- nych cztetech wielkich mo- ~ 

. ną, i... wydarzeniami po lity- carstw. Jeśli · konferencja lip- i 
~ cznym1, żywo komentowany- cowa ! szefów rządów · rozpo- ~ 

~ .ę mi przez nielicznych je- czynała się w dniach dziesię- 1 
E [ szcze dziennikarzy, którzy! ciolecia Poczdarru~, t? ~bec~a ~ 
~ · przybyli już na konferencję ·'PI"Z!P'.ld:a Y' . d~iesięc1olec1e : 
1 r · weiścia w zyc1e„Karty Nara- : 

ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
W dniu wczorajszym dalsze 1----­ ---·--,---·-~·---------

••mn11nu1111111"""""""""''""'""""„'"~~! dów Zjednoczonych. Kto lubi i 
·------------------------' ;f: stawiać horoskopy, niechaj ~ tysiące robotników Łodzi I wo­

jewództwa zaciągnęły war~ 
produkcyjne dla uczczenia 38 
rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. , 

Wcwrajszy dzień był bar­
dzo pracowity dla aktywu 
związkowego ZPB im. Dzler­
:i:yńsltiego. Na biurku pr·ze­
wodniczącego rady zaklado­
wej niemal bez przerwy ter­
kotał telefon . Tą drogą z róż­
nych oddziałów pro<lukcy j­
nych skladano meldunki o 
zaciąganiu wart produkcyj­
nych. 
Przewodniczący tow. Matia­

ilewski przysłowiowo „dwoił" 
się i „troił", aby choć prze-z 
kilka minut być świadkiem 
tych gorących chwil, chwil 

V KRAJOWA 
Konferencja ZZNP 
zakończyła obrady 

§ snuje z tego waioski, osobi- E 
§ ście wolę trzy.mać się fak- i 
i tów. A więc zacznijmy od 
~ faktów. 

~ W pięknym Pałacu Naro­
E dów, przybranym w sztanda­
E ry sześćdziesięciu państw -
~ członków ONZ, odbyła się w 
i niedzielę wzruszająca uro­
i czystość dziesięciolecia Karty· 
! Narodów Zjednoczonych.; I 
i Przed wielu tysiącami zebra-' 
i nych genewczyków odczyta.:' i 
E no wstęp do Karty, zaczyna- ! i jący. się od jak gdyby ślubo- l 
: warna członków - założy- : 
i cieli ONZ, że do!ożą wsze!- ~ 
i kich .wysiłków, aby już nig- i 
i dy wojna nie zakłóciła życia: i 
E narodów. Główni bohatero- i 

pełnych entuzjazmu. 
Godz. 12. Tow, Sikora 

dzwoni z przędzalni. 

WARSZAWA, 25. 10. 
23 bm. zakoJ\ezyły się w Warszawie obrady V Jubileuszowego Krajmve1ro ZJ&JdU 

Delegat->,v Zw. Zaw. Nanezyclelstwa Polskiego. W trzecim - ostatnim dniu obrad w dal­
szym ciągu toczyła się dyskusja, 

_ w średnioprzędnej za- W obradach uczestniczyli: I r ~-:.::.::.::.::.::.::.::.:===============::; 
ciągnęliśmy już 530 wart, a . Dnia 24 bm. przewodniczący Rady Państwa Aleksan- sekretarz KC PZPR Bolesław 
w odpadkowej 130. - Grupa der Zawadzki udekorowat przodujących nauczycieli od- BIERUT, z:aStflpca członka 
związkowa Lucyny Jańc-zuk z znaczeniami państwowymi. Biura PolitycmegQ KC PZPR, 
zespołu mistrza Chojnackiego NA ZDJĘCIU (od lewej): W!adyslaw Matula nauczyciel minister Szkolnictwa Wyższe-
postanow1ła zmrnejszyć ile>Sć z Łodzi, odzMczony orderem Sztandar Pracy II klasy go Adam RAPACKI, aekre-
odpadków o dalsze 0,2 proc. i Józef Krysztofik nauczycie! z Wrocławia, odznaczony ta•rz KC PZPR Władysław 
Podobne zobowiązania podjęły Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski. MATWIN, zastępca przewod-
grupy tow. Malolepszej, Au- d ń t 
gul.skiego i z zespołu mistrza 'I nkzącego Ra Y Pa stwa S e-
Lisa. Ogółem I zmiana pnę- I fan IGNAR, wicemarszałek 
dzalni odpadkowej, pełniąc Społeczen' st wo stai· e Sejmu Józef OZGA-MICRAL· warty, wyprodukuie doda~kl- SKI, członkowie Rady Pań. 
wo 118 kg przędzy i 125 kg stwa - Alej{sander JUSZKIE· 
surowca bawelny. d tk• h 1• , WICZ i Stefan MATUSZEW-

A oto meldunek z Tkalni No. o wa I z c u 1ganstwem SKI, minister Oświ.aty Witold 
wej. Tow. Rybak inforrnu1e, JAROSil'iiSKI, prezes CUSZ 
że u niego na oddziale zaciąg- Janusz ZARZYCKI, sekretarz 

Hasła KC KPZR 
z okazji 38 rocznicy 
WIELKIEJ SOCJALISTYCZNEJ 

f 

REWOLUCJI PAZDZIERNIKOWEJ 
nęło już warty 816 osób. W dniu 24 bm. Komitet Łódzki l'IZPR i Prezydium Rady CRZZ Artur STAREWICZ oraa: 
Wszyscy postanowili pracować Narodowej m. Łodzi zwróciły się do społeczeństwa z ape- iMP H Komiteł Centralny 
tak, aby przed terminem wy- Iem o włączenie się do akcji zwalczania chuligaństwa. przewodnicząca ZG 'ZJ e- Komunistycznej Partii bronić do końca! Umacniajcie 

Jedność narodów w walce o 
pokój! konać zobowiązania podjęte na Tego samego dnia na terenie t.odzl zwoła.na pierwsze na- Jena JAWORSKA.. Związku Radzleeklqo 

·apel CRZZ. rady, poświęcone temu zagadnieniu. Podcms pnedpołudnlowycb ogłosił hasła z okazji 

wie uroczystości genewskiej I 
- młodzież szkolna wy. 
p_uściła następnie sześćdzie-r • 
s1ąt balonów z tekstem ape­
lu, wydrukowanego w kilku- : 
nastu językach. Oto tekst • 
apelu: My dzieci miasta, 
republiki i kantonu Genewy 
- siedziby europejskiego 
biura ONZ, zebrane w liczbie 
kilkuset w dni u 23 paździer­
nika 1955 roku w Pałacu 
Narodów, aby uczcić dziesią­
tą rocznicę wejścia w życie 
Karty Narodów Zjednoczo­
nych, wysyłamy ten apel w 
nadziei, że ludzkość s1>rawi, 
by w imię szczęścia wszyst­
kich dzieci całego świata za­
panował na ziemi trwaly po­
kój. Jeszcze nie przebrzmiały 
fanfary, gdy sześćdziesięcioro 
dzieci, ubranych w stroje na-

~'Vł_'!,"'i:!:J i 
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• Majster ślusarski Marian 
Woiszta;n jest jeszcze młody, 
ale fachowiec z niego bardzo 
dobru. Kierownictwo Łódz­
kłch Zakładów Włókien 
Sztucznych poleciło mu pracę 
10 brygadzie mlodziefowej, 
która mia!a niezbyt dobrq oPi­
!łłę. Br11gada wykonuje te­
raz przeciętnie 130 proc. nor. 
tnll dziennej. 

Co można powiedzieć jeszcze. W dniu wcrorajiSZym redak- ży alkohoJu w sklepach z ar- obrad obszerne przemówienie zbllżającej się 38 rocz-
o pozostałych oddziałach? Chy-1 cję naszą odwfedztł ob. Hen- tyikullami ®<JżywczymL wygłosił minister Oświaty Wi- nicy Wlelklej Paźdzler• """"'""''""''""' „„ , 
ba tylko to, że wszędzie wre rylk: Urbański, przewodniczący told Jarosiński. nikoweJ Rewolucji So- i._·:_ DZIS w"'N'"'uM„„E ... n"'z""E"':"'"1i_·_ . 1 sek „ ...____ . k .t....... Nara.dy komitetów bloko- 1 1 ejali'stycznej. wytężona praca, że na wre u cia EdJOi=ieJ om.i_ "'""' W imieniu nauczycie I n e- Bojownicy o pok6l we 

Braterskie pozdrowienia dla 
wszystkich narodów walczą­
cych o pokój, demokrację i 
socjali'Zm! 

ma.szynach powlewają czerwo- l>loikoweg;o nr 317 komun&u- wyeh, wnioski wysuwane mieckich pozdrowił uczestni- Pierwsze hasła głoszą: wszy.stkich krajach! Zw1eraj-
ne chorągiewki, a twarze są u- Jąc, że m.ies:zlk>ańcy W$Qmnia- przez przedsta.wlcłell społe- ków obrad przewodniczący de- Niech żyje 38 rocznica Wiei· cie szeregi potężnego frontu 1 Droga Burmy - str. 2 i 

Dla uczczenia. XXXVIII ro­
trznicy Wielkie; Rewolucji Pai­
~łernikowej brygada, którq 
kieruje tow. Wolsztajn, posta­
~owłla podnie§ć wydajność o 
J proc„ zmntejsz11ć Hość bra­
~ów o IO proc. Tow. Wolsztajn 

śmieohmęte, radosne. i wre- nego blok.u w trosce o podnie- ozeJ\stwa świa.dczą. że mlesz- legacji niemieckiej Paul Ru- kiej Październikowej Rewolu- obrońców pokoju pneciwko g Pociąg pojechał i 
szcie dodać trzeba jeszcze to, sienie warunków bezpieczeń- kańcy naszego miasta doma- · 11 cji Socjalistycznej! podżegaczom do nowej wojny, i w odwrotnym kierunku § 
Z·e na wartach "'rodukcyi·nych -•w· w mieście, a także nr.a.g- j .... _..., __ 1 hig, a w imieniu nauczycie · . • .,. "" - ~ ga .111 zuę Zll;prow~n a. SPD· francusk'1ch - Maurice Robin. Ludzie pracy we wszystkich wciągajcie do tego frontu co· E. - słr. 2 I! z zakładów tych stanęle> już ną~ przyczynić się do zwialcza- k uhCM:h e pragną 
ponad 2 tys. robotników, n.ia chuli gaństwa, iPOstanowili O.JU n~. • z . \Paul Ruhig pnekai..ał na ręce krajach! Pokój będzie zacho- ·*'WIE i DlaC'lle&'o potrzebna jest i 

.,.~ 'ć d ładz . :i>0.praw1e obyezllje panuJące prezydium ZJazdu podarek dla wany. 1 utrwalony, jeśli nar?· 'l!OCłl'iI?CMIKf@I ~11I(J'.P ~. pomoc rolnictwu? _ str. 3 ł * * * wy~.,..P1 °f w z szeregiem wsród pewnego odłamu mło- . li lsk' h _ arty- , dy u1mą sprawę zachowama --·-·-- •• 
wni.o.sków. '-d • R dll.k ja b I nauczycie po i~ k · j będ j j 1 Ze środy na piątek _ str. 3 ! 

bowiąza! się przeszkolić 
eh młodych robotników w 
esl" r-ysu..Jeów #chnicz­

ora.z znajomości pomia„ 
warsztatowych. 

Do zaciągania wart produk· Jeden z tych wnloSJk6w ~z1:'Y~rzy~mo;ała n:euJ; stycmt tieKwyklaonManykw drzMaewui.e :tpo==oi=u=w=s""w=e=r=ęc=e===ą=e===============':;:"'::'":"::"'::"::"'::"::"'::"::"'::"::"'::"::"';;"::"';;"::"':":;"':",;:"';:"' cyjnych przystąpiła także za- zwraca uwagę na konieczność • por re aro ar sa, a -
wprowadzenia ograniozeń w wmoski f propozycje w spra- { rlce Robin wręczył album Do BR y s TART downikiem pracy t wysoko 

~~ :~~~~ludow !7fS: l~:ń:;~c;::~ ::;!1k~:~::. m~:~~:~!:i:s~~!~sjl, w ~~~;a~~!:;::i~ :a;~~u~~~ 
oraz proponuje zakAJz sprzeda- go przejawach. i której udział wzięło 34 dele- Takich ja~ Sc>kolow je8t 

--------------------------------------: Na marginesie apelu KŁ / gatów na V Zia.ze!, dokonał za.loga Poludniowo - Łód.z- snych. W trzech kwarta.lach tutaj więcej. Maria Suiiąt~ 
PZPR i p '.RN Ł dzt 1 kich Zaklad6w Przemy- br. plan aikumulacjl zosta! czak, He·wryk Brzóska, wia~ . 

Kultura z 
-na tor 

D ta kogo ł po co są książki, Instrumen­
ty muzyczne, gry towarzyskie, apara­

ty radiowe i inne rozliczne przedmioty 
Judzkiego użytku, znajdujące się w przy­
bytkach, zwanych świetlicami? Dziecinne, 
na.iwne pytanie. Zdawałoby się, że nikł 
z dorosłych go w sposób poważny nie po­
sta.wł. A jednak ... A jedna.k wystarczy prze­
jechać się choćby po wsiach pawia.tu łę­
czyckiego, żeby ta.kle pytanie nasuwało się 
człowiekowi natrętnie. Bo okazuJe się, że 
książki są po to, żeby były zamknięte w 
szafie - jak w bibliotece PGR Leszno; 
harmonia. po to, żeby „od czasu do czasu 
ktoś se na nleJ pograł" jak w tymże PGR; 
radio - żeby go sobie posluchała siostra 
świetłicza.nkl (bo Judzie nie przychodzą) -
Jak to Jest w śwletlicy w Wlłonl; a śwle­
tllca - żeby ją otwierano według własne­
go widzi ml się - jak to jest w Byszewie 
Grabowskim. Oto do jakich absurdów pro• 
wadzi nasza długotrwała gjefra.sobliwośó 
w sprawach kultury, Takle absurdy SPD• 
tyka słl!, niestety, w każdym PDWlecle. 

Ale to tylko jedna strona medalu. Bo 
równocześnie: sprawy kultury nie były ani 
razu rozpa.trywane przez egzekutywę KP 
w t.ęczycy; eta.t pracownika Oddziału Kul­
tury Prezydium PRN jest wciął; nie obsa­
dzony, a kierownik tego oddziału czuje się 
na swoim stanowisku tymczasowo i nie­
pewnie; członek pa.rtli, tow. Kałużyński, 
pozostając na. etacie klerowplka świetlicy 
w Topoli wykonuje Jakieś Inne funkcje 
w Prezydiom GRN f Wydz. Prop. KP o tym 
wie, wprawdzie od niedawna, ale wie. 

Absurdy w przemyśle ł rolnictwie nazy­
wa się po prostu marnotrawstwem. Pusz­
czanie ważnych bądi co bądi spraw spo­
łecznych na tywloł nazywa. się w na~zeJ 
partii brakiem politycznej odpowiedzial­
ności. Poniewat zaś kultura jest nieodłącz­
na od polltytd i ekonomiki - nazwijmy 
rzeczY JIO Imieniu: brak na.leiyłego kierow­
nictwa sprawami kultury ze strony Instan­
cji f organizacji partyjnych. 

Nadchodzi sezon pracy śwłetllcoweJ, W 
przygotowaniach do tego sezonu jesteśmy 
właśnie na skutek niedostatecznego kiero­
wnictwa partyjnego w powiatach i groma­
dach - poważnie opóźnieni. Nie zapewnio­
no wielu św\etlicom opału I światła.. 
A środki na to są. Część podatku grunto­
wego przypada na cele kulturalno - oświa­
towe gromady. Powa:iuyml sumami na cele 
świetlic (m. in. równie7. na opał i światło) 
rozporządza Zarząd Wo!. ZSCh. Stafut GS 
przewiduje na cehl kulturalno - oświatowe 
5 proc. z nadwyżek. Chodzi więc tylko o to, 
aby rady gromadzkie poczuły się za te 
sprawy odpowiedzialne. A kto ma Je do tej 
od powiedziało ości pobudzić, jeślj nie akty­
wiści, członkowie partii? 

W przygotowaniach do sezonu świetlico­
wego na wsi występują slaboścj organiza­
cyjne. Zarządy świetlic istnieją na ogół t:vt­
ko... na papierze. W świetlicach brak pla­
nów pracy, przystosowanych do potrzeb 
gromady I zainteresowań chłopów. Jeślł 
nawet niektórzy kierownicy zdobyli się na 
taki plan, to ciąży na nich schematyzm I o-

boC!zniey 
główny! 
gólnlkowoł6 w rodzaju: 1) om6wl6 sprawY 
międzynarodowe, 2) zreferować IV Plenum, 
3) zorganJzowa6 zespół a.rtystyczny, 4) od­
czyt TWP. Kto, jak, kiedy ma to zrobić -
tego już nie przewidziano. Taki plan pra­
cy ma np. świetlica w Witoni. Nie uwzglę­
dnia ten plan okollcznolici, że młodzież chę­
tnie uczęszczałaby zimą na kurs agrotech­
niczny. Trzeba rozruszać za.rządy śwletllo 
tam, gdzie one Istnieją I powołać je do ży­
C:ia tam, gdzie Jeszcze o nieb nie pomy§la· 
no. Niech do tych zarządów wejdą Judzie 
chętni do pracy kulturalnej I mający w niej 
COIŚ do powiedzenia. Niech el ludzie wezmą 
na siebie odpowiedzlalno~ć przed gromadą 
za tętno I poziom życia kulturalnego. Niech 
w toku pracy kulturalnej umacnia się gro­
ma.dzka społeczność; od społeczności orga­
nizującej się na gruncie zatnteresowa.ń li­
teraturą piękni\, spoleezno - J)Olltyomą, 
zdobyczami nauki w ogóle, a agrotechniki 
I zootechniki w szczególności - bliska dro­
ga do współdziałania gospodarczego, np. do 
prostych form kooperacji. Niech plany pra­
cy świetlic powstają w wyniku dyskusji pu­
blicznych z udziałem całej gromady. Niech 
za przygotowanie tych zebrań poczują się 
odpowiedzialne zarówno organizacje par­
tyjne, Jak I prezydia groma.dzklclt rad na­
rodowych I zan:l\dy ZSCh I ZMP. 

Są to oczywi~ele zadania rozlegle ł trud­
ne, ale zadania bardzo ważne. Opóźnienia 
w przygotowaniach do sezonu zimowego na 
wsi można I należy odrobić. Możliwe to jest 
pod warunkiem, te sprawy kulfory, znaj­
dujące się dotąd Jakoś na bocznicy działa­
nia naszych instancji I organizacji parłyJ• 
nyeh, prezydiów powiatowych rad narodo­
wych I gromadzkich, wejdą na TOR GLO­
WNY tego działania, Jako nieodłączna częś6 
pracy politycznej na wsi, jako CZĘSC 
SZCZEGOLNIE WAŻNA z uwagi na to, że 
elementy kultury mają. wyblłną moc od­
działywania społecznego. Literatura, teatr, 
film, muzyka. pia.styka. - przeka.eywa.ne na 
wieś czy to bezpośrednio przez tw6rców I 
artystów, czy to pośrednio przez prasę. wy­
dawnictwa I radio - maJą to do siebie, te 
poruszają nie tylko umysły, ale także I 
przede wszystkim uczucia ludzkie, działają 
na rzecz Idei socJalirmu w ten sposób, że 
człowiek jej jeszcze może do końca nie ro­
zumieć, a już czuli się przez nią owładnie• 
ty. Dlatego teł elementy kultury mają wiel­
ką rolę do spełnienia w dziele przemiany 
świadomości chłopa I socjalistycznej pn:e­
budowy wsL 

A więc aktualne hasło w naszej praktyce 
politycznej: KULTURA Z BOCZNICY NA 
TOR GŁÓWNY! Znaczy to, że wydziały 
propagandy KP I terenowe organizacje 
partyjne, prezydia powiatowych I irro­
madzklch rad narodowych. komis.ie kultu· 
ry w radach I zarządy organlzacjł maso­
wych potraktują sprawy kultury jako ri>w­
norzędne. a w najbliższym okresie lako 
pierwszoplanowe zadania w swoich pla­
nach pracy. Znaczy to. że realizacja heh 
zadań znajdzie odpowiednią konfrole. Wy­
maga tego bowiem wielka treść IV Plenom 
KO, wymaga tego pomyślności polityki na­
szej partii na wsi. 
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, przewodni.czący ZG ZZNP - siu Pasmanteryjnego po- vrzekroczony o 2.760.600 zi. dys!aw Liwarski i wielu in• 
~ającego społeczenstwo t Stanislaw iMach. szczycić sio może piękn ... ni Ro=y plan obniżki ko- h k k · do zwa.lcza.nia chuligaństwa, ! No-'....nnie przewodni""acy ' "„. nyc wy.so o prze racza1q 

I ~'"..,... --. sukcesami. Plany ilościowe s~ów przewidywal, że za- swe normy produkcyjne, 
donosimy, że Prezydium Ra· obrad za.pozma! uczestników i ja.kościowe są tu wykony- k!ady wygospodarują do- Dzięki ich. ofiarne; pracy za-
dy Narodowej m. Łodzi wy- · Zja;z;du z uchwałą plenum Za- wane systematycznie. Po- datkowo ponad 912 tys. z!. kla,dy mog!y już w dniu ZO 
dało specjalną uchwalę o ll rządu !?łównego ;ZZNP 0 usta- dobnie jest z realizacją pla- Robot'll~ PŁZPP w 9 mie- ma,ja br. zameldować 

0 
wy-

przyspieszonym postępowa- nowteruu z okazh 50 rocmicy nów asortymentu, akumula- siącach br. zaoszczędzili konaniu za.dań Planu 6-let„ 
nlu w sprawach do ... ·czących i :iSt.nieni.a Związku złotej od- cji i obniżki kosztów w!a- 837.800 U. Dotychczaso·tve , . ogo 
wykroczen o podłożu chuli- ·ba-"" . 0~,,- eh -·'·t·u·u,.; 

· '"' I znaki związkowej ZZNP dl.a ' >- • 
• • na] '!u'ZjeJ ~~„y """ , .. ,-

gansklm. W~pomtrlan~ u- stów nauczycielskiego ruchu 
chwała przewiduje skrocenie J xwią.zk.mvego, dla zasłużonych, 
terminu wnoszenia odwołań wieloletnich działaczy tego ru­
od wydanych przez kolegta 1 chu ora'Z dla naj-bardziej czyn­
orzeczeń z 7 dni do 3, z tym, nych pracowników oświato­
że kara wykonywana będzie wych. 
natychmiast po zapadnięciu W godzinach wieczornych 
on:eC"Zenia wydanego przll'll delegaci na V Zjazd wybrali 
pierwszą instancję. 53 członków Zarządµ Główne­

Nie ulega wątpliwoścl, źe 
surowsze rygory przyczynią 

się w dużym stopniu do u­
krócenia chuligaństwa na 
terenie Łodzi. 

go ZZNP, 19 zastępców człon­
ków Zarządu Głównego oraz 7 
członków i 3 zastępców Komi­
sji Rewizyjnej. Przewodni­
czącym ZG ZZNP zostal pono­
wnie wybrany Stanisław Mach. 

Pomysłowe rozwiązania konkursu 
pn. „Czy znasz tradycje 

przyjaźni polsko-radzieckiej?" 
„Palac .z 10.000 %a.palek", 1krzyneczka „rozwiązująca sa­

modzielnie" zadanta konkursowe, barwne plansze, albumy, 
wierszowane rozwiązania.„ Piękne to i wzruszające oznaki za­
miłowań artystycznych a zarazem serdecznych uczuć do 
Kraju Rad. Niektóre strofy wierszy są nieporadne, niektóre 
rysunki robione nlewprawnq ręką, zawierajq one jednak 
wiele gorącego serca. Rodzina Adamkiewiczów (Łódź, ul. 
Głucha Wieś 22), np. wypisała na wykonanej przez siebie 
planszy hasło: „Każdy Polak - patriota krzewi ideę przyjaź­
ni polsko - Tadzieckiej" W tych slowach zawarta jest treść 
i idea konkursu. 

Niesposób wymienić wszyst. 
kich wykonawców pomys!J­
wych rozwiązań. Niesposób 
również wszystkich wyróżnić­
specjalnyml nagrodami (o­
prócz nagród, które przypad­
ły w losowaniu). 

Pisaliśmy już o przyzn1miu 
nagród Lucjanowi Janowskie­
mu za „Palac z 10.000 zapa­
lek" (otrzyma on blam futrza-. 
ny), Jackowi Gawlakowi za 
skrzyneczkę „rozwiązujqcq' 

zadania (rower), rodzini e A­
damkiewiczów (książki). 

Ponadto dodatkowe nagro· 
du w postaci książek otrzyma· 
ją: Lech Radzikowski, Mie· 
ciys!aw Grabarczyk, Helem 
Bobowska, Ruswrd Ogorzel 
ski, Izabela Nagórska i inni. 

Uwaga, wykonawca album• 
leżącego na pierwszym pla. 
nie zdjęcia! Nie podaliści1 

swego nazwiska! Prosimt 
zgłosić się do redakcji. Prze. 
znacrono dla Was nagro!!e.! 

„ 

Do prroduJqcych pledon1'arełc procujqc„ch metodą 
żondorowej naleły Stefania Baran, wyłi:onujqca prie• 
clętnle 160 proc, normy. Ta przodująca robotnica J'. 

nodv.JYikq wy~onuje równieł swoje 2obowiq1onia ja„ 
koiciowe i os,r:crędnościowe. 

Wi!ctor Soll:ołow juł 48 lat prcrcuje jako tlcoct wstąilco· 
wy. Długoletnie doświci;Cc1e;1 le oro1 dc~Jadne opono· 
wa11ie cy!clu produkcji porwalo mu nle tylko wysO'lto 
przekraczać normy produicyjne, ale równl~ł oddawać 

produkcję wylqcinie w I gatunku. 

wyniki pozwala:lą więc 
przypuszczać, że zaplanowa­
na suma zos tanie poważnie 
przekroczona. 

* * * 
zaloga Pl.ZPP cieszy się 

swymi zdobyczami 
sukcesami, widząc jak za 
wygospodarowane złotówki 
zmieni a się stary, pokapita­
listyczny zakład, jak powsta• 
ją nowe, piękne sale, w któ· 
rych lepiej i przyjemniej 
można pracować. 

Oto stary tkacz tow. Wik­
tor Sokolow. Na jego krośnie 
72 czólen~a tkają piękne, 
kolorowe wstążki. Oczy t ka­
cza, który w zawodzie tym 
pracuje bez przerwy od ro­
ku 1907, pilnie ś ledzą bieg 
maszyny . Żaden błąd nie uj­
dzie jego uwadze. Dlugie la­
ta pracy pozwoli!y Sokoło­
wowi dokładnie poznać 
cały mechanizm maszyny. 
Słucha jej pospiesznego ryt­
mu. W lot chwyta niedokład­
ności. Mimo podeszlego wie­
ku, tow! Sokołt:1W jest prz9-: 

Obecnie wszystkie sily 
zwrócono na wyk onanie 
przed terminem planu rocz­
nego. Walka wzmaga się. Z 
ma.szyn schodzą codzie'llnie 
nowe setki metrów aksami­
tek, ramiączek, koronek itp. 
3 grudnia, dzień zakończenia 
planu rocznego - zbliża się 
szybko. O tym pamiętają tu­
taj wszy scy robotnicy 
starzy i m!odzi. 

Szyb1t o uwija się przy ma­
szynie tkacz Brzóska. Posta­
nowi! on pl an roczny zreali­
zować do 1 grudnia, a do 
końca roku wyprodukować 
dodatkowo 7.600 m wstążek, 

Tkaczom pomagają w pra„ 
cy majstrowie: Pilawski, 
Brzeski i Banasiak. Poma. 
gają członkowie partii. Uczq 
i wychowują załogę. Robot­
nicy cenią swojq organiza­
cję partyjną i garną się do 
niej. W okresie ostatnich 9 
miesięcy podstawowa orga„ 
niza.cja partyj na przyjęła w 
swoje szeregi 23 kandyda„ 
tów, z czego większość t() 
młodzi, przodujqcu robotni• 
CJ/, . 



raz szersze rzesze mM ludo­
'l!.'Ych, bądźcie czuim wobec 
kn.owań wrogów pokoju! 
Wznieście wyżej sztandar wal­
ki o pokój i pokojową wspól· 
pracę mi~y naTodami! 

Ludzie pracy we wszystkich 
krajach! Walczcie o redukcję 
zbrojeń! Żądajcie zakazu bro­
ni atomowej, wodorowej i in­
nej broni masowej 1.ag!ady! 
Niech energia aromowa slużv 
5prawie pokoju i postępu ludŻ­
kości! 

O trwały pokój i bezpieczcń­
~two zbiorowe dla wszystkich 
narodów europejskich! 

Ludzie pracy Związku Ra­
dzieckiego i krajów demokra· 
cji ludowej! Umacniajcie nie­
ustannie potęgę obozu socjali­
zmu i demokracji - niezlom· 
nej ostoi pokoju. Rozwijajcie i 
umacniajcie braterską przy­
jaźń i współpracę między na­
rodami naszych krajów! 

Braternkie pozdrowienia dla 
mas pracujących państw de­
mokracji ludowej; Polski. Cze­
chosłowacji, Węgier, Bułgarii, 
Rumunii, Albanii, Mongol­
skiej Republiki Ludowej - o­
fiarnie walczących o dalszy 
rozwój gospodarki i kultury 
narodowej, o nieustanny 
wzrost dobrobytu mas !udo· 
·wych, o pokój i zbudowanie 
rocjalizmu! 

Braterskie pozdrowienia dla 
wielkiego narodu chińskiego, 
walczącego rz: powodzeniem o 
wykonanie pierwszego pięcio­
letniego planu r<YZWoju gospo­
darki narodowej, o uprzemy­
słowienie kraju, o zbudowanie 
J')<Jdstaw socjalizmu! Niech ży­
je 'Chińska Republika Ludo­
w11 potężne mocarstwo 
światowe! 

Niech żyje i rO'Zkwita nie·, 
zlomna przyjaźń i współpraca 
narodów radzieckle110 i chiń­
iskiego - potężny czynnik PD• 
koju na całym świecie! 

Braterskie pozdroWienia dla 
bohaterskiego narodu Koreaft-
1;kiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej, walczącego o 
odbudowę i dafazy rozwój go­
spodarki narodowej, o pokój, 
o zjednoc7.enie m1rodowe Ko­
rei na demokratycznych rza. 
isadach! 

BTaterskie pozdrowienia dla 
bohaterskiego narodu Demo­
kratycznej Republiki Wietna­
mu, walczącego o odbudowę 
goopodarki narodowej, o po· 
kój, o zjednoczenie narodowe 
Wietnamu na demokratycz­
nych zasadach! 

Niech żyje Niemiecka Re-
publika Demokratyc:ma 
ostoja pokojowych sil całych 

iP!"ZYia2:ń i współpraca międz.y dokcyjnych; wzywa. do wzmo· 
Związkiem Radzieckim a Re- ienia. wspól:r.a.wodnictwa so­
pubHką Fil!lland'i,i oparta na cja.li.styc7.nego o nieustanne 
równości, zaufaniu i poszano- podnoszenie wydajności pra­
waniu wzajemnym narodów! cy, dyscypliny, 0 ulepszanie 

Naród radziecki wita układ jakości i obniżanie kosztów 
o odbudowie niezależnej i de- produkcji, o wykonanie f 
mokratycznej Austrii! Niech przekroczenie planów pań­
krzepną i rozwijają się przy- stwowych. 
jaz.ne. stosunki narodów Au- Komitet Centralny KPZR 
~tru 1 Związku Rad~ieckiego w na.wołuje pra.oownikÓw prze­
~~~ę trwałego pokoiu w Euro- ~ysłu spożywczego i artyku-

P d . . . . low powszechnego użytku do 
oz row'.ema .dla w1elk1ego zwiększenia produkcji i a.sor· 

narodu_ ~mdusk!ego ! . Niech tymentu towarów, do obnlże­
krzepme 1 rozw1ia s1ę przy- ni kMzt ·w d k ·· 
jaźń i wspólp1·aca między na- a 0 pro u CJI. 

rodami ~u Radzieckie- D~ls~ hasła wzywają koł-
go i Indii dla dobra sprawy choznikow, pracowników 
pokoju na całym świecie! MTS, .'IOwch~w oraz spe-

Pozdrowienia dla narodów cjalistów w dzted~nle rolnlc­
kra.iów kolonialnych i zależ- twa, d_o zwiększenia obszaru 
nych, walczących z uciskiem zaslewow, pod~oszenia. kultury 
imperialistycznym 0 wolność r<_ilnlct~a, T;Wlększ~nia. zbio­
i niezawisłość narodową! ~w T;boź do 10 miha.rdów pu-

Nlech żyje przyj.aźń i w~ł- dow . rocmie, zapewnienia 
praca narodów Anglii, Stanów trwałeJ b~zy paszowet przez 
Zjednoczonych 1 Związku Ra- podnoszenie plonów kukury­
dzieckiego w ich walce 0 osła- dzy, do wszechstronnego roz· 
bienie napięcia międzynarodo- woju wszystkich gałęzi rolnic­
wego, o pokojowe wspó!istnie- twa i hooowll. 
nie państw' i o zapewnienie Hasła. zwrócone do pracow­
trwałego pokoju na całym nlków transportu kolejowego 
śWieciel floty morskie.i I rzecznej wzy~ 

Niech umaonii.a się przyjaźń waia do zwiększenia i przy­
i współpraca między narodami splemenJa przewozu laJun­
Związku Radzieckiego a naro- ~ó'!· do lepszej obsługi pa.sa­
dami Francji i Włoch w walce zerow, do racjonalnej eksp!o­
o pokój, przeciwko wskrzesze- a.tac.ii środków transportu. 
niu militaryzmu niemieckiego, KC ~PZR ap~luje do pra­
o stworzenie bezpieczeństwa cowni~ow urzędow, aby do­
zbiorowego w Europie! skona.bi! a.pa.rat państwowy, 

Niech żyje pokojowa ;polity- aby troskliwie załatwia.U spra­
ka zagraniczna Związku Ra- wy l'!dzi pracy. walczyli o ob­
dzieckiego ~niewzruszona po- nlżeme k?sztów utrzymania 
lityka utrzymania i utrwalenia ~p~r3:tu 'P&nstwowego 1 z.acle­
pokoju, polityka wspólpracy smcnta jego więzi z masami 
międieynairodoiwej i l'07lWoju pracującymi. „ 
!tosunków gospodarczych i - Podnoścle poziom nau· 
kulturalnych ze wszystkimi czanla. I wychowania dzied, 
krajami! walczcie o polttechniza.c.lę 

Niech cyją okryte chwałą s:zkoly! Wy!'howujcie dzieci w 
nvycięs.tw bohaterskie radzii!- duc!tn miłości I oddania oj· 
ck.ie siły zbrojne, mojąoe na czyznie radzieckiej, w duchu 
s1maey po<ko1u f be7;p:ieczeń- przyj~źnl między narodami -
&twa naszej ojczyzny! ~rzm1 he.sio _zwróoone do pr&. 

!Judzie pracy Związku Ra- wnlków oswiaty. 
dzieclt!ego! Jesz;cze ściślej zje- Końcowe hasła głos:r.ą: 
d.noozmy się wokół pallltii ko- Komuniki i komsomoll'yl 
muniistyc:z.nej i rząd\l radziec- Studiu.icie wytrwale teorię 
kiego, mobilizujmy wszystkie marksistowsko - leninowską, 
nasze siły i energdę twórc;>..ą kroczcie w pierwszych szere­
do wielkiego dziełia zbudiowa- gach bojowników o dalszy roz­
nia społeczeńmwa komuni.Siy- kwit naszego iiocjallstycznego 
oznego! przemYl!lu i rolnictwa, o po-

Robotnicy l robo!in:lce, kol- s~p techniczny w gospodarce 
choi.nicy i kolchoźni<:e, inteh- narod11wej, o nieustanny 
gencjo Tadzieclkal PoW!it.ajmy wzrost dobrobytu narodu ra• 
godniie XX Zjarzd Komunisty- dziel'kiego, o zbudowanie ko­
cznej Paorbioi. Zwią"T.ku Radrz:iec- monizmu w ZSRR! 

Artykuł dziennika 11PRAWDA" 
W „Prawdzie" ukazał się a.rłykuł pł. „Niegodne manewry", l'V artykule tym ezył&­

my m. in.: 

Jak wiadomo, wybory ni-e-o 
stałych członków do Rady Bez­
P:eczeństwa na obecnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
nie llUS'tały dotych=s za.koń-

cz.one, mimo że gło5'CIWana 

od-było się kiilkakrotuie: dnia 
14, a na-stępnie dnia. 19 bm. 
Miejsce należące do krajów 
Europy wschodniej ;po:im.talo 

-------------nie z.ai'ęte - obecnie wybory 
ponownie odTOczono do 27 bm. 

Delegacja 
Rady Najwyższej 

ZSRR 

Powstaae uzasadnione pyta­
nie: z jakiego powodu wyni­
kły przeszkody w wyborze 
kandy~ów tego rejonu geo­
grafu:izoego - z początku Pol­
ski, .a nastęPD;ie Jugosławrt, 
podczas gdy Kuba, której 
kandyd.a>turę ~ął rejon 
Ameryki ŁaoińSk.iej, i Aust.Da­
liia,, której kandydaituo:ę wysu­
nął rejon krajów należących 
do tzw. Brytyj~Jdej Wspólno-

Wyznaczone na 27 bm. wy­
oory do Rady Be7JPieczeństwa 
- pisze w za.kończeniu d21ien­
ni.Jc „Prawda" - zbiegają się 
z otwattiem genewskiej kon­
ferencJi ministrów spraw w­
granicznych czterech mo­
cairstw. K.aMy rorumi.e, te w 
~h warunkach Jed:nomyślne 
głosowanie, odpowiadające 

msadom Sjpraiwiedilwego po­
d.:lliiału miejsc w ONZ, byłoby 
nie:zmiemie w.a.żną main.lifesta­
cj ą wspóllpra.cy wielk icll. mo­
oamtw i dobrą w;róilbą dla icll 
nowej ~v.iedzialnej konfe-

W jedności 
młodzieży świata 

tkwi wielka siła 
~ 

Apel sekretariatu SFMD 
Z okazji 10 rocznicy utworzenia Swiatowej Federacji Mło. 

dzidy Demokratycznej, przyp ada.jącej na. dziel\ 10 listopada 
sekretariat SFMD opubllkowai apel do młodzieży 'wlai.'.. 
A11el atwierdza m. in.; 

„Jesteśmy szczęśliwi, fe 
dzień ten możemy obchodzić 
pod znakiem wielkich zwy­
o:i~tw na.rodów. Z całego ser­
ca witamy odprężenie w sy­
tuacji międzynarodowej i no­
wą atmosfe~ pow&talą -Od 
czasu genewskiej konferencji 
szefów rządów czterech mo­
cal'81W, która otworzyła sze­
rokie perspe!kltywy dla spra­
wy pokoju". 

Setk.retariat SFMD wzywa 
następnie młodzież całego 
świata do w.spóldzialania Ila 
rzecz dals:z.ego odprężenia w 
sytuacji międzynarodowej 
przez wymianę dele.gacj1, 

ty Narodów - 2Xl6'tialy wybra- ------------------------

organizowanie festiwalów Itp. 
Wzywa on do wzmożenia wal­
ki na rzecz ~ez.u broni ma­
sowej 'loaglady, na rzecz po­
kojowego zast06owania energii 
atomowej, ograniczenia zbro­
jeń, bezpieczeństwa :llbiorowe· opuściła 

Jugosławię 
Delegacja Rady Najwyższej 

ZSRR QPuściła 24 bm. Ju.go­
Stlawię. 

ne już w pierwl>'l:ej tuirz.e gło-
sowani.a w dniu 14 paździ~mi­
k.a? 

.Ana<li.zując przebieg obec· 
nych wy~ów w<idz.i się fak­
ty nairuszan,JJa :ziasaid ONZ prz.ez 
pewne u~<>Wani.a mocarstw 
zachodin~oh. Fakty te tłuma­
czy<: należy chęcią wzniecenia 
„1li:mnej wojny", wostr:z.en.La 
napięcia międzyn.aa-octowego. 

Na cześć 38 rocznicy 
Rewolucji Październikowej 

i;o inarodów oraz na rzecz 
rozwiązania drogą rokowań 
wszystkich ~vstalych proble­
mów międzynarodowych. 

„w Jedności młod~i~y jest 
nas.z11 siła i gwarancja na­
szego 2wycjęstwa - glool w 
2lakoń<2eniu apel.- J edno8ć tę 
str:z.ec, umacniać i rozwijać 
jest naszym pierwt;zym i naj· 
ważniejszym obowiązkiem". Pl'lzewOOn!ozący radzieckiej 

delegaoji parlamentarnej A. 
P. Wołkow z.łożył na lotnisku 
następujące oświadczenie: 

Drodzy pnyjoclełel Opu11c2ojąc i.. 
J"lłOrium Foderoqjnej Ludowej Repu• 
bliki Jugosławii dełego<ja Radr Naj· 
wriszej ZSRR gorąco d•i•kuj. Związko­
wej ludowej Skup15:r:c:r:ynie, nqdowł Ju· 
go'Słowii I całemu narodowi jugosłCJoo 
wiońsldemu 10 serdeane przyjęcie. W{. 
dzłmy w tym pn•jow 11ct•rvch J prry· 
jamyc.h uauć "orodów JugosławH dła 
narodów Zwlqrllu Radzieckiego. 

Zapewniam wos, drochy łowanJ11•, 
ie łud1ie radrleccy gorąco pragnq tyt 
w wie<1nej pn:y,łoini 1 narodami Jugo­
Jła.wiJ. %yc1ymr wom i 10 wonym p~ 
średn-lctw•m ws1ptłdm na1odom Jugo· 
sł0-wli doł&1ych wle!klch 1ukce16w w 
budo.,;., no-J, socjolistyczMJ Jugoslcs­
wll. ~ech wl..:rnl• iyj. I knepnle ni• 
lłomno prryjaiń ml~zy narodami lu• 
goslowM I Zwłqrllu Radriecklego I 

Ostatnie oddziały 
okupacy.ine 

wycofano z Austrii 
Dnia 2!! bm. upłyną! 90 

d?Jień od chwil! podpisania 
traktatu państwowego z Au­
strią, przewidującego wycofa­
nie w tym tennlnie z Austrii 
wszystkich wojsk okupacyj­
nych. 

Obecnie, gdy ooiągn~to już 
pewne złagodzenie napięcia 

międzyn.airo<iowego i gdy po­
wstały realne perlijlek!tywy 
roowiązani.a problemu za,pew­
nienia potkoju, można było o­
czekiwać, że położy \!lię ~res 
tego rodzaju manewrom. Jed­
nakże i w obecnych wyborach 
dlO Rady Bez.p~ństwa WZ!l-0-

wfone Z'<Nrtały niegodne mane­
wry ws-krreswjące w ONZ 
ducha „zimnej wojny'', 

W istocie meczy, jak można 
inaiczej ocenić próby Stoo.ów 
ZjednOC'loOnydh przeforsowa­
ni.a z.a wszelką cenę w wybo­
rach do Rady Belr!Pieczeństwa 
na miejsce Eurqpy wschodniej 
Filipin, k;r-aju, k tócy leży o 
tysiące kUometo:ów od Euro­
py? Przeci~ właśnie mane­
wrom delegaci~ amerykań­
skie;, S>toeującej metody bru­
tallnego nacisku w celu prze­
sl'lkodzenia wyborowi jak.iego­
lrolwiek kraju wschodnio-eu­
rapejskiego, przypisać należy 
takt, że wybory do Rady Bez­
pieczeństwa nie ro.stały dotąd 
mkończone. I tetoaz - jak do­
nosi prasa zagra;niona - w 
przeddzień głosowania wyzna­
C7JOł'lego na 27 bm., delegacja 
amerykańska mów wywiera 
presję na szereg crz:łonków 
ONZ, domagając aię od nich 
poparcia kandydatury Filipin 
przeciwko k.andydatune Ju­
gosławii. 

loga P&blaulckich Zakładów 
Srodków Op a.trunkowych, 
która podjęła wiele warto­
ściowych zobowiązań. 

Między innymi robotnicy z 
bielnika dadzą dodatkowo 480 
kg waty, a :załoga sui;zarek 
ramowych wyprodukuje ponad 
plan 50 tys. m gazy. Tkacże 
podejmą walkę. o zw:lęknenie 
ilości produkcji I gatunku i 
oszc.zędne 2iużycie surowca. 

Cenne zobowiązania podjęll 
dwaj robotnicy Jan Malinow­
sJti i Eugeniusz Szanter, 

• • • 
Prawie cala załoga ZPW 

Im. Ka.sprzaka. pełni warty i 
walczy o mvycięską realizację 
podjętych zobowiązań. 

Warty pełnią również zało­
gi ZPB Im. 100 Poległych w 

W warunkach 
represji 

Zgierzu, ZPW Im. Nuwotkl w 
TomaszowJe, ZPO w Pabianl· 
ca-0h i wielu innych fabryk. 

Saarsk1e kłoooty polityków Zachodu 

Pociąg pojechał 
w odwrotnym kierunku 
J.ak jut podawatiśm11, podczas 1"edzłe1nego p!ebłsev· 

tu w Saarze większość ludności w11powiedziala się 
za odrzuceniem „statutu Saar11". Stanowi to now11 po. 
ważn11 cios w11mierzon11 w tzw. „wspólnotę zachodnia· 
europejską", a przede um:ystktm w zwolenników ukla· 
dów par11skich. 

„Sta.tut Saary" - inaczej układ 1D spraww StUJ.TV -
danowi nieodłączną część ukladów par11sk;ich. Odrzuce· 
nie tego st(ttutu 1tawia więc pod znakiem zapytania !ub 
vrzyna;mniej poważnie utrudnia realizację tych ukła­
dów. 
Zaglębie SaaT\j zamieazkane jert w włększo§ct przu 

ludność niemiecką i stanowi poważny ofrodelc przem11-
slow11. Kied11 Adenauer podpis11wał układ'll pal'l/Slcie, a 
wraz z nimi projekt „statutu Saary" sankcjonując,i 
oderwanie Saal'11 od Niemiec i panowanie na tym obsza· 
rze obcego kapitału, głównie francuslciego-prasa nie· 
miecka oceniała to jako lapówkę dla burżuaz.ii francm· 
kiej w zamian za remilitarvzację Niem4ec zachodnich. Opi 
nia publiczna. oS>trzegam wówczas, że kanc/.erz federnln11 
chce poświęcić narodowe in,tel'esv Niemców dla remUi­
tar11zacji kraju \ że wątpiiwe jest czy !udnołć Saar11 wv­
razi na to zgodę. 

I rzeCZJ1wiście w ubieglą niedzielę ludnolć Soo711 po. 
wied%14ła atanowczo - NCE. 

. Niemiec, sił walczących prze­
ciwko wskrzeszeniu militaryz­
mu, o zjednoczenie ojczyzny 
na zasadach pokojowych i de­
mokratycznych! 

kiego nowymi sukcesami pro- Niech żyje wielki Związek 
dukcyj;nymi, w walce q pod- SocJal!stycznych Republik Ra­
niesienle wydajllości pracy, o ?zleck1ch - oatoja przyjaźni 
wykonanie i pm.eikroczenie 1 chwały narodów naszego 
planów państwmvych, o nowy, kraju, nJe:rJomna rękojmia po. 
;potężny wzrost gospodarki na.- ko.fu na całym iiwłecle! 
rod.owej! Niech iyJe wielki naród ra-

Nieoh tyje 1 rozikwita bra- dziecki - budowniczy komu-
terskia przyjaźń narodów nlzmu! 
Związlku Rad'Z!ieolcleg1:1 - żró- Niech tyje Komunlstyema 
dro 5ily i potęgi naszego wie- Par"a Związku Radzieckiego 
lonarodowego państwa socja- - natchnienie i wielka 11la 
listyemego! kierownicza narodu radzlec-

Jak podaj11 agencje zachod­
nie, we wtorek w godzinach 
rannych opuściły AU!trlę o­
statnie oddziały wojsk okupa­
cyjnych mocarstw zachodnich. 

Jak wiadomo, wojska ra­
dzieckie zostały wycofane z 
terytorium Austrii przed usta­
lonym terminem. 

Jakie są cele tego n>dizadu 
metod? Cel może być tylko je­
den - stworz;yć n.wpiętą at­
moofeTę na sesji Zgromadze­
nia Ogólnego i przeszkod'Łić 

jego nor:mel:iej pracy. Jak wi­
d.a<!, nie jest przypadkiem, że 
u granioe!ą szereg ~enników 
łączy podejrmne mamiwry 
wokół wy,borów do Rady Bez­
p;eczeństwa :z <aJPelami niektó­
rych amerykań&kich polity­
ków i orgainów pDasy o „po· 
grzebanie ducha Genewy". 

i terroru 
odbył się ,~plebiscyt" 
w Wietnamie południowym 

Jak już podawaliśmy, 23 
bm. w Wietnamie południo­
wym odbył się tzw. plebiscyt, 
w którym ludność wypowie­
dzieć się mlala w sprawie de­
tronizacji cesarza Bao Dala i 
uznania obecnego premiera 
Ngo Dinh Diema za głowę 
państwa. 

Odpowiedt ta odbita się szerokim echem w Wasz11n11- ~ 
tonie, Paryżu i Bonn, wywolując poważne za.mieszanie 
wśród zwolennilców układów paryskich. Według Agencji 
Reutera, w Waszyngtonie ocenia się wynik pl~biscytu w 
Saarze jako „powa,j.nit cios dla. amervkańskie; koncepcjl 
zjednoczone; Europy zachodniej". Burżuazyjny francus-
ki dziennik .Figaro" stwierdza; „Trudno z góry przewi­
dzieć, jakie będą wewnętrznopolitvczne następstwa 
klęski poniesione; przez ncu w Saar:::e. W każdym bądż 
rarle zamieszanie w gabinecie poglębt się jeszcze bal'· 
dziej". Powołując się na informacje wyższych urzędnł· 
ków bońskich, którzy pozostawali w stałym kontakci• , 
telefonicznym z Adenauerem, agenc;a UP donosi z Bonn, 

Niech umacnia się 1 rozwija 
przyjaźń i współpraca między 
narodami niemieckim i radzie­
c kirn ! 

Komiteł Centralny KPZR kiego w walce o zbudowanie 
wzywa pracowników przemy- komunizm.u! 

Z okazji wycofania ostat­
nich oddziałów okupacyjnych 
prasa austriacka zamieściła 
projekt ustawy o neutralnoś­
ci Austrii. Projekt tej ustawy 
zostanie w trodę 26 bm. przed­
lożony parlamentowi austriac­
kiemu do zatwierdzenia. 

Pozdrowienia dla narodów 
Federacyjnej · Ludowej Repu­
bliki Jugosławii! Niech krzep­
nie i rozkwita brate1ska przy­
jaźń i współpraca między na-

siu soejalistycznego do walki Pod sztandarem Marksa­
o postęp techn!C'Zny, 0 wpro- Engelsa • Lenina • Stalina, 
wadzenie do produkcji osią- pod przewodem Partii Komu­
f:11ię6 roozlmeJ f zagranicznej nlstycwej - naprzód do zwy. 
naukl, techniki I przodują- cięstwa komuni7..młll 

U Tin Fatta 
p:co!Z burmoi\sid 

Droga Bur-lny 
W styaniu 1948 roku - po stu 

latach k.olonia1nego ucisku, 
pogłębionego czterema latami japoń­
&kie.i okupacji - Burma odzyskała 
niepodległość. Od tej pary 'kraj nasz, 
nasz naród nabiera nowego obli­
cza, nowych cech. 

Debiut nasz :na arenie mi~yna­
rodowej zacizęliśmy od zera - o­
świadczył wódz :naszego narodu 
U Nu. Było to powiedzenie całkiem 
słuszne. Wojna miszczvła na.ną iro­
spodat:'kę, nasz przemysł, nas;z.e wsie 
i miasta. Ogółem straty nasze wy· 
niosły 1.780 milionów funtów ster­
linaów. W dodatku musieliśmy się 
bronić przed zachłannością imperia­
listów. 
Zmarły general Aung San, ktńrr­

go opłakuje cały nasz naród, prz"­
widywaJ: że odbudowa·nie państwa 
bunnańs'kiego bę<faie !trudnym >Za­
daniem. zwołał on konferencję bur­
mańska celem niezwłocznego prt.y­
stąpienia do odbudowy kraju. Nie­
stety - ~mierć zabrała l(o z nasz.vcll 
szeregów. I wówczas przy sterze .M­
wy państwowej stanął premiero: 

utralność w konflikcie kOO"eańsktm. 
Polityka neutralności - stosowana 
k()!'lsekwentme przez nasz rząd 
zyskała sobie w całym świecie 
uznanie. 

Wywalczywszy pokój w kraju -
w roku 1952 rząd premiera U Nu 
opracował plan podniesienia po'.ll<>­

mu bytowego narodu. Z;wołana k()ll· 
ferencJa ogólinoburrnańska wypra­
cowała zadania mające na celu 11-

tworzenie państwa nowego typu, 
pańS>twa otwierającego nową erc; w 
życiu narodu. O:zmaczalo ro utlwo­
rzenie państwa socjalistycznego, ba­
zującego na pięciu zasadach: demo­
krMji ludowej, gospodarki ludo-
wej, p11w5zechnej oświaty, po-
wszechnej ochrony zdrowia i 
wprowadzenia ub~pleczeń socjal­
nych. Od roku 1953 pocrzęto ten plan 
wcielać w życie. 

Już w roku następnym dały się 
zaobserwować wyniki tego planu -
wzrosły obszary obsiane ryżem. o­
r:zeszkami ziemnymi i sez.amem („Se­
zamum indicum" - roślina roczna, 
uprawna. Nasiona sezamu zawiera-

ją do 55 proc. wart00ciowego oleiu 
jadalnego. PrzY'P. Red.). Produkcję 
bawełny podnieśliśmy o 12 Pl'OC; 

Produkcja cennego drzewa teako­
wego - wzrosła o 21 proc. Utwol'7.V­
liśmy zrzeszenia rozwoju gospodar~ 
ki rolnej, przemysłu i górnicbwa. Po­
wstała rada rozwoju żeglugL Bank 
Zwią.zk-u Burmańskiego wydał wła­
sną walutę. Pod kierownictwem 
U Nu - powstała ogólnoburmań­

ska rada ekonomiC'l.!lo-socjalna. 
Socjalistyczna konferencja państw 

azjatyckich, zwołana do Rangunu .„ 
roku 1953, odegrała olbrzymią rolę 
w mobilizacji narodów Azji do wal­
ki z uciskiem .kolonialnym. Po tej 
konferencji Burma w dalszym ciągu 
czyniła wysilki celem umocnienia 
światowego obozu pokoju i osłabie· 
nia obozu wojny. 

W latach 1954-1955 ceny ńa ryż 
- nasz główny produkt eksport.owy 
- poc7.ęly spadać na rynkach śwla-
towych. Kapitaliści ze Stanów Zied­
noczonych przystąpili do ofensywy, 
poczęli stosować dumpi,ng artyku­
łów żywnościowych w szeregu kra­
jów Azji (dUIIlJJiflg - s.prz.edawanie 
towarów za granicą po cenie n iż­
szej niż w kraju). Jednakże przewi­
dująca polityka naszego rządu - na­
wiązanie serdecznych stosunków z 
Chinami, z Jugosławią i p8ństwuml 
demokracji ludowej poą,wolilo nam 
unilm(ć kTyzysu gospodarczego, u­
niezależnić się od rynków kapltali­
stycznych. Umowy handlowe - za­
warte z państwami demokracji lu-

dowej, z Jugoolawią l Chinami po­
zwolily nam utrzymać naszą pozy­
cję w świecie, P<YZWOii!y pracowa~ 
naszym rolnikom bez st.rat, upewnily 
na~zych robotruków i chłopów o slu­
sz.ności linii politycznej naszeiio 
rządu. 

Wielkie !ą sukcesy Bmmy na are­
nie międzynarodowej, Wydarzema 
jakie miały miejsce po konferencji 
w Bandungu jeszcze ~ą świeże w 
nas•zej pamięci. Deklaracja premie­
rów Nehru, C:wu En-laia i U Nu 
o pięciu zasadach wspólżycia wpły­
nęła na osłabienie napięcia mi~v­
narodowego. 
Rozporn;ynając swą dzialalność od 

neutralności biornej i negatywnej, 
a w~ęc od neutralności. która pole­
gała na nieuczestniczeniu w jakil'h­
kolwiek blokach państw, Burma 
przechodzi obecnie do neut.ralnośc! 
aktywnej i pozytywnej. Burma dzi­
siaj .nie tylko sama utrzymuje naj­
lepsze stosunki z innymi państwa­
mi, ale czyni również próby zbliże­
nia i porcnumienia między państwa­
mi dwóch obozów, stara się im po­
móc zrozumieć punJtty widzenia in­
nych narodów. Pobyt premiera 
U Nu w Stanach Zjednoczonych 
miał wylącznie takie sprawy na ce­
lu. Obecna wizyta premiera U Nu 
w Związku Radzieckim witana jest 
przez cały naród burmański, jako 
nowv wieiki wklad w utrwalen:e 
pokoju na całym świecie. 

Rangun, ':V październiku 

i 
I 

U Nu. 
W pierwszych dwóch Jatach nf P." 

podlegl'ości wśród niektórych odła• 
mów rewolucjonistów burmańskich. 
dały się zaobserwować tendencje 11-

god()we. Poczęły działać sekciarskie 
grupy wśród młodzieżv. Agenci m•­
perialistów znów pchali nasiz kraj w 
objęcia chaosu i :nieładu, w niesz­
częście walk domowych. 

Premier U Nu stanął na wysoko­
ści zadania. Proklamowal on p!alł 
„pokoju w ci11gu jednego roku". Bvł 
to trudny proces. Jeszcze i dzisiaj 
siły zbrojne :naszego państwa mus~ 
zwalczać resztk.i wrogich elementllw 

- kuom1ntangowców, stronników 
imperializmu, którzy po zwycięstw!" 
rewolucii w Chinach Luc'lown~h 
wtargnęli masowo na nasze teryto­
ria. Jes1.cze dzisiaj bandy te nie z(l­
staly w zupełności zlikwidowane. 

Ale uparcie walczyliśmy o poil:uj 
w kraJU i o pokój na arenie m1ę­
d7.ynarodowe,J. W 1950 roku premier 
U Nu zadeklarował nasrGą pełną ne- Burmańskie mutYWJ/ - drzeworyty. 

ie kanclerz federalny przyjąl wynik gwsowania ,,z głę­
bokim niepokojem". 

Jak wynika z doniesień 
:prasowych, „plebiscyt" odbył 
8ię w warunkach represji :r;e 
strony zwolenników premiera 
Ngo D!nh Diema. W wielu 
miastach Ngo Dinh Diem 
skoncentrował silne oddziały 
wojskowe i policyjne. W dz.ień 
plebiscytu aresztowano wiele 
osób, nic więc dziwnego, że w 
tych warunkach „plebiscyt" 
zakończył się „z,vycięstwein" 
Ngo Dinh Diema. 

I jeszcze ;eden ważny szczegół iwładczqc11, Jak dalece 
1mtorz11 statutu itczyli na jego przyjęcie i jak wielkq po­
nieAI\ porażkę. Chodzi po prostu o to, że - jak podaje 
prasa zachocDnio • berlińska. - „problem Saary pozosta· 
je nadal otwart11, ponieważ - rzecz godna uwa.gi - au· 
torzy statutu o'.l)'Tacowujqc jego projekt nie przewidzie!ł 
odrzucenia. statutu". 

Przypomina to trochę pasażera, kt61'y przygotowuj~ 
sobie wygodne posłanie w przedziale pociqgu i uklada. 
jąc się do snu NIE PRZEWIDZIAŁ, że pociąg ten Idzie 
w odwrotn11m kierunku. 

* 
Jaik podają z Waszyngtonu, 

po ogłoszeniu wyników plebi­
scytu w Wietnamie południo­
wym rząd Stanów Zjednoczo­
nych uz.nał dotychczasowego 
premiera Ngo Dinh Dierna za 
głowę państwa. 

Dla ludności Zagłębia Saar11 jak ł dla. na.rodu nle­
mieckiego i francuskiego - dla wszystkich lud.rl 

pragnąc11ch pokoju w Europie jest jasne, że sprawa 
Saary może być rozwiązana sprawtedliwie jedyn.ie w 
myśl interesów narodu niemieckiego ł francuskiego. 
Rozwiązaniem t11m jest zjednoczenie całych Niemiec, a 
więc i Saary, na podstawach pokojowych i demokratycz­
nych, odpowiadających interesom wsz11stkich narodów 
w Europie. Zjednoczone, pokojowe NiemC'I/ na pewno 
zn.ajdą drogę do rozwiązania problemu SaaT11 na pmsz­
czyinie przyjaznych stosunków z na.rodem francuskim. 
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Genewa przygotowuje się I 
I 

do konferencji i 
! 

sobie przyjaciół, to p~ytacza ~ 
przysłowie: wśród najlep- ~ 
szych przyjaciół psy zająca : 
zjadły„. Czy rząd francuski i 
wyciągnie z tego wnioski? f 

rodowe wszystkich państw Ale dość na dziś polityki. i 
- członków ONZ (Polskę re- Przejdźmy się po mieście, i 
prez.entowała śliczna Szwaj- wstąpmy przede wszystkim ł 
careczka w stroju krakow- do Domu Prasy, gdzie przez 
skim) utworzyły kolo i od- wiele dni spędzać będziemy : 
śpiewały pieśń: Razem dzieci tyle godzin. ł 
świata. • 
Wśród polityków francu- Zarząd Domu wykorzystał i 

skich panuje niezgorsz.y ko- poprzednie doświadczenia, i 
ciokwik. Zawiedli się na aby nam ułatwił pr~ę. biu- i 
„przyjacielu" Adenauerze, ro poczty, telefonów i dale- ! 
kawal im zrobili „przyjacie- kopisów zostalo znacznie roz-1 
le" ze Stanów Zjednoczo- budowane, spotykamy sia­
nych. I to tej samej niedzieli. rych znajomych z poprzed-

W niedzielę bowiem od- niej konferencji, którzy wy- f 
był się również drngi plebi- bierają nam stałe miejsca w : 
scyt w południowym ha.li maszyn, rezerwują stale l 
Wietnamie. Za cesarzem Bao godziny dla dalekopisów, u- § 
Daiem, czyli u francuskim latwiają nam szereg drob- i 
rządem, czy za premierem nych na pozór spraw, decy- ~ 
Diemem, czyli za interesami dujących jednak w pracy ! 
Stanów Zjednoczonych. Ple- nerwowej i napiętej w cza- E 

'=,~:'=,,,·: biscyt, jak wiadomo, przy- sie. Kilkanaście kin zapowia- E niósł druzgocącą klęskę Bao da premiery filmów prze- ~ 
Daiowi, czyli interesom fran- de wszystkim francuskich, ~ 
cuskim. Bez żadnej zlośliwo- Ogłasz;ają się również teatry. ~ 
ści musiałem tłumaczyć ko- Jak wid.at, l"OZl"Y\\lek nie za- § 

!,, ~:g~';;\s~~~n~;:~~lę ~~1c~ i;_ braknKieA. ZIMIERZ GOLDE --~'. 
wiedzieć, że ktoś źle dobiera 
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Zwlą2ek pnKiwnilców służby wojalco­
wej w Dortmundlly wystoso-1 phmo 
do nqd6w Nlemieckl•i Re.publllri De· 
mol<Toty<z,,.J I Ni6mleckieJ Repul>llłch.. 
Fact.ralne'j, w którym domaga si~ na• 
i,<:ltmloslowego podj'lda rokowań ...i.­
d11 obu pańatwaml. 
In anulowonla ultlodów p°""'icłl 

1jednoc1enie Niemiec jest nłe-moiłiw• 
- stw„rd10 pł1mo. - Utwonony mu-
11 byt ogólnoe1Kopejlld system beipl„ 
C'Jen1twa i:b\orowego, w kt61'J'1'1 rt• 
'°""yd! prawach ua„tnk•rlrbr oba 
po/l•twca nlem\<tdtle. 

INGERENCJA USA 
W SPRAWY W!WN~ZNE IRANU 
Jak podaje prma iroMlta, nąd USA 

wyrmll nJ.xodowolenle z pooum.<111 
rządu irońt~lego, kt61"f w celu ,,_.... 
cla ro1wO'ju pn-.mysłu krojow-ego p~ 
1tattowlł ogranki.ft wyd.atki na impoł1 
towaró„, W :rwlqdcu • trm ottoc!M ho,,. 
dlowY mnbo•ody USA w Tel!eronle :d„ 
irl wizylę w Mini•i.<stwlt Spr- Z... 
granicznych hanu I 111akomunHcowoł 
rrqdowi irońslllomu, ie rząd USA nie 
1aacbo si41: i tym potuni4defn", 

SILNA BURZA 
NAD NOWYM JORKla.t 

W ponledslołełl wieczorem nad Me­
wym Jonlem 11alało sllno buno. Ssyb­
koić wlalN dochodsiłca do 160 tm "" 
g<Hl2\nę. Burza wrrrqdztta dute tRodr 
wyrrwajqc dnewa 1 konenlaml, pn• 
wrccojqc pojo2dv lip, Jedna osobo 10o 

stała 2ablta prrer podajqce drz-•· 
NOWORODEK O DWOCH GtOWACH 

:Z ~apolu donosrq, te 1ł-16łrtie 
mieszkanko Mgo miasto urodzlla dzl6C· 
ko o dwócłt głowa<h I tnech '-"och. 
Dl.iecko zmarło w „ilka godzin p0 u,.. 
di•niu. Młcdo matka, •tóra ma jut 
2·1etniq có~c_1k~ zbudowonq normtlłnit, 
jest zdrowa! 
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ROZMOWA Z CZYTELNIKAMI . -
Dlaczego Potrzebna iesł 

pomoc rolnictwu? 
PośWJĘCAMY dz!A wie~e 

uwagi sprawom rolni­
ctwa. Przygoitowywany jest i 
dyskutowany program szero­
kiej wmocy dla wsi w okresie 
najbliższych pięciu 1.at, Oma­
wia się spoeoby większego :tJa­
ilłterewwani.a materialnego 
chłopów w rozwijaniu produk­
C:jj rolnej. 

U niektórych czytelników 
miej$kich budzi to pewne 
wątpliwości. Czy potr.reJ>na 
jest i uzasadniona .aż tak.a. po­
moc, która musi nas przecież 
niemało kosztować? Daje się 
nieraz wyczuć jakąś nutę żalu 
cey pretensji do państwa o 
„f.a.woryziow.anie" chłopów. -
Niech sobie sami radzą, dość 
już włożyło się w wieś -
moźna niekiedy usłyS7.eĆ. A 
ci;asem wręcz: - Oz;y to w o­
góle nasz interes? Co to nas 
obchod2li? 

Zastanówmy się, Ile jest ra­
cji w takich stanowiskach, 

Kołdra 
jest przykrótka 

ZACZNIJMY od spt1awy, w 
której najłatwie; chyb.a o 

jednomyślność: od uzgodnie­
ni.a, które z llBSzych niedostat­
ków uważać należy za naj-

• dotkliwsze, co jest najbardziej 
niezbędne dla polepszenia wa­
runków bytu mas pracującycn 
w mieście. Bez wielkiego ry­
zyka można powiedzieć, że po­
trzebujemy p1-zede wszystkim 
oblltsz:ego, wszędzie i przez 
cały rok niezawodnie działa­
jącego, z:aopatrzenia w żyw­
ność: w mięso, masło, mleko, 
warzyWa itd. Jest to sprawa 
1zczególnie żywotna dla mie-

szkaflców mlań, dla kla~y ro­
botniczej. 

Jeśli s1ę z tym zgodzimy, to 
musimy sobie odpowied2lieć z 
kolei, czy takie zaopatrzenie 
jakiego pragniemy, możliwe 
jest do osiągnięcia przy dzi­
siejl1zym poziomie produkcji 
rolnej. Otóż nie. Oczywiście, 
nie zamykamy oczu na fakt, 
iż lepsz.a praca aparatu skupu 
i pełne, termincwe wYwiązy­
wao.ie się wszystkkh bez wy­
jątku chłopów z dostaw dla 
państwa ma poważne znacze­
nie dla sprawniejszego zaopa­
trzenia miast w żywno5ć. Ale 
to jeszcze nie rozwiązuje spra­
wy. Nie znajdziemy też jej 
rozwią1m1ia - jak przypu­
szczaliby może niektórzy -
choćby przez całkowitą likwi­
dację naszego eksportu pro­
duktów rolnych. Jeżeli chodzi 
o zboże, to nawet od wielu lat, 
i to w powamych ilościach, 1lft­
kupujerny je w innych kra­
jach, bo wła&nego nam nie 
starc7.a. Eksport zaś bekonów 
czy masła jest &tosunkowo nie­
znaczny, ale nieodzowny, po­

. nieważ jest to dla nas niemal 
jedyne źródło tzw. wolnych 
devnz {waluty zagranl1.=ei>. 
niezbędnych dla zakupu za 
granicą takich artykułów, jak 
np, wełna, kauczuk i inne to­
wary, za które musimy płacić 
gotówką. 
R~hunek wygląda w ten 

sposób: jeżeliby całą produk­
cję mlęea i tłuszczów osiągnię­
tą przez nasze rolnictwo w ro­
ku 1954 podziE!ić przez liczbę 
mieszkańców kraju, to na je­
dną osobę przypadałoby 40,6 
kg (w r. 1938 - 27,3 kg). Prze­
clętne zaś spożycie na głowę 
ludności wynosiło 37 kg (w r. 

------------ 1938 - 22,4 kg). Różnicę -

Nowoczesna 

elektrownia 

w NRD 

<t,. 

Jedną % najbardziej no­
woczesnych elektrowni w 
Niemieckiej Republice De­
mokratycznej jest elek­
trownia w Stalinstacit. 
TrZll silne turbiny wy­
twarzaj~ pr(ld, wystarcza­
;ący do zaopatrzenia mia­
ita liczącego 6(10.000 mie· 

azkańców. 
NA ZDJĘCIU: W\dok ko­

tiawnl, 

Film 
o Festiwalu 

W WairS7lll.Wskiej Wy­
twórni Filmów Doku­
mentalnych dobiegają 
końca prace nad filmem 
o V Festiwalu, zreali.ZO­
wanym prz'9z ekipę fil­
mowców polskich i ra­
dzieckich pod kierun­
kiem znanych reżyserów 
- dokumentalistów J. 
Bossaka i I. Kopalina. 

Film, którego tytuł 
tymczasowy brzmi „Wa·r­
szawskle spotkania", re­
aNzowany jest w kolo­
rach naturalnych. Uka­
zuje on świąteczną, sier­
pniową WarszawE: i za­
ludnia jący ją barwny 
tlum festiwalowy. 

rocznie 3 kg z kawałkiem -
st;;;nowią częściowo straty spo­
wodowane zepsuciem czy wy­
schnięciem, częściowo ilości 
pl.'2'.eznaczone na eksport. Pro­
dukcja mleka i przetworów 
mlecznych wynosiła w roku 
ubiegłym na jednego mie­
szkańca 349 kg (w r. 1930 -
291 kg), a spożycie - 320 kg 
(w r. 1938 - 260 kg). Róinioo 
zamyka się liczbą 29 kg =­
nie (w r. 1938 - 31 kg). 

Tak więc, gdybyśmy nawet 
mogli jakimś cudem zjadać: 
wszystko co do grama z tego, 
co zostało wyprodukowane, 
rezygnując przy tym zupełnie 
z wełnwnych skJlrpetek, ręka­
wic, z opon samochodowych i 
rowerowych (import surowca!) 
- nie odczulibyśmy widocznej 
zmiany na stole. Nasze potrze­
by są obecnie większe i wie­
my, że nieprędk(\ prze>taną 
one w tej dz:edzinie wzra­
stać. A przecież i do stołu 
przybywa nam rokrocznie n;e­
mało ludzL Dlatego tei: wnio­
sek jest jeden: trzeba znacz­
nie zwiększyć produkcję rol­
ną, osiągnąć na trwałe taki jej 
pozi·om, który by nas zabec­
pieci.ał <XI niespodzianek, o­
kresowych wahań i nerwo­
wości na rynku, od koniecz­
ności dor.ażnego łatania d~lur 
- w przykrótkiej w istocie 
kołdrze. I tak właśnie tę spra­
wę w trosce o poprawę bytu, 
w trosce o wyższy poziom ży­
cia całego społeczeństwa, a 
przede wszystkim klasy robot­
niczej, postawiła przed nam1 
pa-rtla. Nie ma innej, rzeczy­
wiście skutecznej drogi wio­
dącej do teg-0 celu. 

Zacofanie rolnictwa 
nie należy 

do przeszłości 
powSTAJE teraz pytanie: 
· czy rolnictwo nie byłoby 

w stanie własnymi siłami i 
śrookami podołać postawio­
nym przed nim 7.adaniom? 
Przecież przemysł nasz w la­
tach ubiegłych dostarczał wsi 
poważnych ilości traktorów, 
maszyn i na.rzędz.i rolniczych, 
nawozów sztucznych, przecież 
pomaga się WSi nie <XI dzisiaj. 
Czy rzeczywiście trzeba teraz 
aż tak tę pomoc ;cwielokrotn!ć, 
jak móWią o tym materiały 
IV Plenum KC PZPR? 

To prawda, iż zaopatrzenie 
rolnictwa w środki produkcji 
P<>leps-z.ało się z roku na rok i 
osiągnęło =i.ary kilkak1·ot­
n ie większe niż przed wojną. 
Musimy sobie jednak wyraź­
nie powiedzieć, że w stosunku 
do tego, czego oczekujemy od 
ro1ni<:twa, i w stosunku do 
iego potrzeb produkcyjnych, 
dotychczasowa pomoc jest da­
leko nie wystarczająca. 
Zważmy bowiem, i! mimo 

np. 5-krotnego wzl'05'tu pro­
dukcji nawozów sztucmych w 
stosunku do okresu przedwo­
jennego, zaspokajamy dotąd 
zaledwie główne potrzeby na­
wozowe w zakresie upraw ro­
śli.n przemysłowych i niektó­
rych zbóż. Setki tysięcy hek­
ta-rów są jeszcze słabo nawo­
żone. Mimo szybkiego rozwo­
ju produkcji środków ochrony 
roślin, ciągle jeszcze jest ich 
za mało, a straty wskutek za­
chwasrezenia pól dochodzą 
nieraz do 25 proc. urodzaju. 

Wprawd:ci.e w PGR i spół­
dzielniach produkcyjnych w 
dość zr.acznym stopniu zme­
chanizowane są podstawowe 
prace w polu, jednakże w 11:0-1 
spodacstwach indywidualnych, 

obejmujących dziś około 374 
wszystkich gruntów ornych w 
kraju i będących głównymi 
d09ta!Wcami zboża, mleka I 
mięsa na rynek, mechaniz:acja 
je~ minimalna. Większość 
chłopów i robotników w rol­
nictwie zatrudniX>na jest przy 
ciężkich pracach wykonywa­
nych ręcznie. Tak np. w r. 1954 
kOS1Zenie czterech zbóż doko­
nywane l:)yło ręcz.nie w oko­
ło 53 proc. 
Choć nlewątpliw'le poważ­

nym naszym osiągnięciem było 
zelektryfiko"Nanie 10-krotnie 
większej ilości wsi niż uczy­
niono to prz.ed wojną, to jed• 
n.ak czeka jeszcze na światło I 
eneriię elekilxyczną około 70 
proc. gromad. Niemało :m:obi­
liśmy, srrorególnie ostatnio, w 
dziedzinie melioracji, lecz trze­
ba pamiętać, że zabiegów me­
lioracyj<nych wymQga jes.:reu 
około 45 proc. gruntów ornych 
i około 273 łąk i pa~twi<sk. Do 
tej pory istnieje spora liczba 
gospodiamw chłopskich nie­
doinwestowanych, dających 
niewiellcie nadwyżki towarowe 
na ryne"It. 

Toteż niska jest n.a ogół na.­
sza kultura rolna, mniejlilZB 
jest wydajnooć naszej gleby 
niż w wielu innych kraj.ach. 
Tak ll:P· plony zbóż z hekta.ra 
są u nas ni.ższe niż w NRD 
przeciętnie o 8 -10 kwintali 
i blisko o ~~ kWintail.i niższe 
niż w Czechosłowacji. 
Nieróżowo jest jeszcze w 

naszym rolnictwie. Wielu jego 
pot'I'Zeh nie byliśmy w stanie 
zaspokoić, co nie jest znów ta­
kie dziwne, bo przecieź pierw­
szeństWQ musiał mieć prze­
mysł - przed dziesięciu i.ale­
dwie Iaty niewiele mniej pry­
mitywny i zacofany od rolni­
ctwa. Ale i niemało spraw 
wsi po prostu zaniedbaliśmy, 
:i:lekcewiaiyliśmy, o czym 
iwi.adczy m. i.n. choćby kom­
promitująco niska ja-kość wie­
lu maszyn rolniczych (jeszcze 
w tym roku z 3-miesięoznej 
produkcji wykonanej przed 
żniwami komisje <>dbiorcze 
Ministerstwa Rolnktwa od­
rzuciły . jako nie nadające się 
do uiytku m. in. 16 proc. 
„Ursusów", 39 proc. żniwiarek 
z fabryki płockiej i około 15 
proc. wialni z fabryki w Do­
brym Mieście). 

Przemysł dźwi9ni4 
rozwoju rolnictwa 
ABY radykalnie podnieść 

poziom rolnictwa, ko-
niecz:na jest znaczna pomoc 
państwa, przemysłu, klasy ro­
botniczej. Jeżeli chcemy u.­
pewni<: w roku 1960 przecięt­
nie na jednego mies2.kańca 
dwa razy wyższe niż przed 
wojną spażycie mięsa i smal­
cu, o 50 proc, wyższe spożycie 
mleka i masła, a cukru - 2,5 
rai.a wyższe, to trzeba przed­
tem włożyć w rolnictwo wie­
li! miliardów złotych. Trzeba 
Qać chłopu znacznie więcej ta­
nich kredytów inwestycyj­
nych, zatrudnić w rolnictwie 
nowe tysiące agro- i zootech­
ników, rozbudować POM, 
wznieść wiele zabudowań go­
spodarczych w PGR, zwięk­
~zyć poważnie liczbę mieszk;iń 
dla prac<Jwników rolnictwa, 
przeprowadzić szerokie prace 
melioracyjne itd. 

Bez tego nie moglibyśmy 
zdecydowanie pchnąć sprawy 
na.przód, tak Jak nie zdołali­
byśmy bez inwestycji, bez 
wkładów osiągnąć dzisiejszego 
poziomu produkcji przemysło­
v1ej. I nie od rzeczy tu będzie 
zauważyć, że nasz potężnieją­
cy przemysł - chluba i dzieło 
przede wszystkim klasy robot­
niczej - wyrósł tak szybko 
również dzięki wkładowi 
chłopstwa pracującego, które 
świadczy na rzecz uprzemy­
słowienia kraju w słusznym 
przekonaniu, że czyni to i we 
własinym interesie. 

Aby uzmysłowić sobie, w 
jakiej mierne sprawy zwięk-

S7Jailli:a produkcH rolnej uleżą 
<XI przemysłu, wYStarczy po­
wied71ieć że 130 do 150 tys. ton 
azotu ~ positaci nawozów 
smuomych, prawidłowo wy­
korzystanych, umożliwia uzy­
skanie dodatkowo milion.a do 
półtora miliona ton 2lboża rocz­
nie. A odpowiednio wysoka 
mechanizacja g,przętu i omło­
tów zbóż pozwala dorzucić do 
tego dalStLe setki tysięcy ton 
- dtięki zmniejszaniu S'trat 
produkcyjnych · ponoszonych 
przy tych pracach (wynos'lą 
one dziś około 1.400 tys. ton 
zbóż rocznie). Straty te bo­
wiem są np. przy żęciu sno­
powią:iałką przestlo dwa. razy 
mniejsze niż przy sprzęcie ko­
są, a przy zastosowaniu kom­
bajnu - przeszło cztery ra;r;y 
mniejsze. 
Jeżeli więc mamy realnie 

myśleć o uzyskaniu 2lll 5 lat 
produkcj~ rolnej większej o 
okoł-0 20 proc. od obecnej, bez 
czegQ nie osiągniemy wspom­
nianego wyżej wzrostu spoiy­
cia, musimy dać rolnictwu ta­
ką ilość maszyn, która pozwo­
ll na pełne zmechanizowanie 
głównych proceeów w pro­
dukcji polowej PGR i spół­
dzielni produkcyjnych, a w 20 
do 25 proc. - głównych prac 
polowYCh w indywidualnej 
gospodarce chłopskiej, musi­
my też w tym celu zaopatrzyć 
rolnictwo w większą o 70-BO 
proc. masę nawozów sztucz­
nych. Trzeba jednocześnie 
podkreślić, że ta forma pomo­
cy naszego przemysłu stsnow1 
fundament rozwoju łpółdzlel­
czości produkcyjnej, umożli­
wiającej m. in. pełne wyko­
rzystanie mechanraacjl, osią­
ganie wyższej produkcji rol­
nej. 
Wideł z tego, jak ogromne 

zadania stają przed załogami 
przemysłu maszyn rolniczych 
i przemy91,u chemicznego. Ale 
nie tylko: niezibędne dla roz­
woju produkc}l rolnej inwe­
stycje wymagają również mo­
bilizacji :w.łóg przemysłu ma­
szynowego, hutnictwa, budow­
nictwa i innych gałę:id gospo­
darki. 
T~eba jednocześnie pamię­

tać i o innych sprawach. 
Chodzj o to, byśmy liczyli się 
z tym i rozumieli, że planowa­
ny przez nas wzrost produkcji 
rolnej wymaga zapewnienia 
chłopom korzystnych, opłacai­
nych warunków zbytu pro­
duktów rolnych, bo tylko 
wtedy będą oni chętnie inwe­
stować, korzystać z udzielanej 
pomocy, zwiększać produkcję. 
W tym celu również przemy­
sły wytwarzające artykuły 
konsumpcyjne muszą dawać 

więcej towarów dla wsi. I nie 
ma co tałować chłopu, że mu 
się lepiej będzie powodzić. 
Gdy osiągnie bowiem większy 
plon i zwiększy hodowlę, gdy 
będzie więcej kontraktował l 
więcej g.przeda państwu, le­
piej ' będzie się powodzić I ro­
botnik ow~ mieszkańcowi mia­
sta. Lepsza bowiem_będzie 
wtedy aprowizacja miast, 
więksi.a będzie ilość surow­
ców rolnych, które są niez~: 
ne dla szeregu przemysłó~ 

Od której więc strony by 
nie spoirzeć na sprawę podnie­
sienia produkcji rolnej, wszę­
dzie można dostrzec lnteres 
robotnika, chłopa, całego na­
rodu. Dla wszystkich robotni­
ków jest to również obowiązek 
wynikający z przynależności 
do klasy robotniczej - kie­
rowniczej sily w sojuszu ro­
botniczo - chłopskim. 

Obchodzi zatem robotnika, 
a w każdym razie powinno 
żywo obchodzić, wszystko co 
dotyczy rolnictwa i życia wsi. 
Niezbędny jest klasie robot­
n iczej rozwój produkcji rolnej 
i potrzebna, niwdwwna jest 
najszersza pomoc robotników 
w realizacj.i zadań nakreślo­
nych przez TV Plenum PZPR. 

ZYGMUNT BRYKALSKJ 
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Nowe metody 
wytwarzania tulejek 
łożysk samochodowych 

W Instytucie Metali Nieżelaznych w Gliwicach opra­
cowano nową metodę produkcji tulejek i łożysk samocho· 
dowych. Nowa metoda ma dwie zasadnicze zalety. Za­
miast odlewać, jak dotąd, łożyska i tuleje z brązu, otrzy­
mywać je można obecnie z taśmy metalicznej - poprzez 
jej zwijanie lub wyginanie. Taśma ta pozwala zmniej­
szyć zużycie kosztownej cyny i miedzi o ok. 80 proc., 
gdyż głównym składnikiem taśmy jest stal, metale ko­
lorowe zaś stanowią tylko minimalną część składową. 
Łożyska i tuleje, produkowane nową metodą, przezna· 
czone są do samochodów „Star 20". 

Tulejki z bimetalicznej taśmy łożyskowej zachowują 
identyczne własności co tulejki wykonywane z brązu 
Tę nową metodę produkcji opracował pracownik nauko· 
wy Instytutu inż. Stefan Balicki. 

Po przeprowadzeniu prób, które przyniosły zadowala­
jące rezultaty, przystąpiono już do wytwarzania taśm 
tego typu w zakładzie produkcyjno-doświadczalnym In­
s tvtutu. 

·Twórca tej metody pracuje również nad bimetaliczny­
mi taśmami łożyskowymi, wytwarzanymi z duralumi· 
nium i stopu aluminium z ołowier:i. Zastosowanie tego 
typu łożysk w samochodach zmniejszyłoby nieco ciężar 
silników„ 

2-tysięczna tokarka 
z Andrychowa 

2-tys.lęczną tokarkę w okre­
sie realizacji zadań Planu 
6-letniego wYProdukowała za­
łoga Andrychowskiej Fabryki 
Maszyn. Agregaty te pracują 
i zdają egzamin sprawności w 
technicznych stacjach obsługi 
rolnictwa, gminnych ośrod­
kach maszynowych i w wielu 
zakładach przemysłu metalo­
wego. 

Tokaa-kt z FabryM Maseyn 
w Andrychowie nadają się 
szczególnie do produkcji ozęś­
ci zamiennyoh do maszyn rol­
n.i'CZych. 
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Niestety, tylko 
ekonomiczna 

„Serce" włóknia<rskiej Ło­
d'Zli - tak nazywa załoga E­
lektrowni swój za;kład pracy. 
I słu,sznie. Tu bowiem produ­
kuje się energię elektryczną 
dla naszych fabryk. Stąd pły­
nie 'Prąd do mieszkań ludz.i 
pracy i okolicznych wsi. Fun­
kcjonowanie całego przemysłu 
i żyoia naszego miasta ziależy 
więc w poważnej mierze od 
pracy Elektrowni. Dokładnie 
zdaje sobie z tego sprawę jej 
załoga, która zwłasre2'a obec­
nie - w okresie szczytów je­
sienno - zimowych, wykazy­
WlaĆ musi troskę o należytą 
konserwację urządzeń, zapo­
biegać awariom itp. 

Tym .zagadnieniom poświę­
cooa była tegoroczna konfe­
rencja padyjno - ekonomicz­
na w Elektrowni Łódzkiej. Na 
wszySltktich konferencjach, za­
równo w referacie, jak I w 
dyskusji _jest mowa o osiąg­

nięciach. I słusznie. O nich na­
leży mówić, to mobilizuje z:a­
łogę, wbija w ambicję, pobu­
dza robotników do inicjatywy. 
Załoga Elektrowni Łódikiej 
ma osiągnięcia i to niemałe. 
Wystarczy wymienić tylko 
zdobycie I miejsca w ogólno­
krajowym współzawodnictwie 
i.a IV kwartał ub. r„ II miej­
sca w I kwarta,le br. oraz I 
miej,<;ro w II kwartale br. To 
pl'ZeOież mówi! samo za siebie. 
Do ol>iągnięć tych należy rów­
nież dodać obniżenie w ciągu 
ostatnich dwóch lat jednostko­
wego zużycia węgla umowne­
go na 1 kWh, co dało około 
1 7 t)'ll. ton zaoszczęd'ZOnego 
węg1a. 

Dobra l wydajna praca za­
łogi przyczyniła si ę również 
cio realizowania p1anu obniż­
ki kosztów własnych. W roku 
ubiegłym plan akumulacji 
wykonano tu w 151 proc„ a za 
8 miesięcy tego roku osiągnię­
to 113,8 proc. W walce o ob­
ni,ż,kę kosztów własnych zwró­
cono w pierwszym rzęd;,,ie u­
wagę na koszty zmienne, na 
podstawowy surowiec w cyk­
lu produkcyjnym - węgiel. 
Przysłuchując się obradom 

zapytywałem sam siebie, czy 
jest to konferencja partyjno -
ekonomiczna. Doszedłem do 
wn·iosku, że słowo partyjna 
zostało do niej po prostu sztu­
=ie przypięte. Konferencja 
była tylko naradą techniczną. 
W dyskusji głos zabierali 
przede wszystkim robotnicy, 
ż,aJąc się na wiele bałaganu, 
niedociągnięć, utrudniających 
im lepsze wykonywanie pracy. 
Krytyka była ostn i celna. 
Ale towarzysze ci nie wskazy­
wali metod i sposobów, jakimi 
tneba usunąć i zl ikwidować 
występujące braki. Nikt z dy­
skutantów nie mówi ł o pracy 
organizacji p.artyjnej. Nie za­
brał nawet głosu I sekret4rz 
podstawowej organizacji pa.r­
tyjnej tow. Zarembski, który 
cd roku pracuje w Elektrowni. 

Czy tak być powiamo? Czy 
sekretarz tak ważnej organi­
zacj.i powinien milczeć, czy on 
jako kierownik polityczny, nie 
miał nic do powiedzenia? Czy 
w za.kładach jest już tak do­
brze, że nie potrzeba w ogóle 
7abierać głosu? Wydaje s1ę , że 
n ie. W Elektrowni co prawd.a . 
me jest źle, ale mogłoby być 
o wiele lepiej. 

Postai·am się przytoczyć kil­
ka faktów, które potwierdzą 
moje spostrzeżenia: Na sali, w 
której odbywała się konferen­
cja, było wielu luci.z.i z apara­
tu inżynieryjno - techniczne­
go, nikt jednak z nich nie 
kwapił się do zabran ia głosu 
Czy nie było o czym dyskuto­
wać? Wydaje się, że było. Ale 
towarz}·sze inżynierowie wo­
leli sied7'leć cicho. Tak by ło 
n iemal do samego końca kon­
ferencj i. Dopiero na skutek o­
sobistej interwencji n aczelne­
go dyrektora, który widząc 
n iezdrowy objaw śpiączki, pa­
nujący wśród grona inżynie­
rów, poprosił o zabranie głosu 
inżynierów Karbouka i Latar­
skiego. Pierwszy z nich ogra­
niczył się do stwi~rdzenia, że 
trudno jest utrzymać procent 
&topnia spalania mulu i gro­
szku w granicach zaplanowa­
nych 63 proc. (zakład spala o­
becn:e 72 proc.). Drugi nato­
miast inżyn ier zajmujący s.1ę 
anal izą węgla narzekał na 
brak ludzi do pobierania pró­
bek węgla. 

Tyle wnieśli do dysk:.isji 
dwaj inżynierowi e. Inni nato­
miast upa•rcie milczeli. Nie 1.a­
bierali również głosu kierow­
nicy poszczególnych oddzia­
łów. W:docznje i oni nie m 'eli 
do powiedzenia nic ciek.awe­
go. 

ryjno - techniCZ1Dym. W ub. 
roku ani jeden inżynier bez­
partyjny nie .został objety 
szkoleniem ideologicznym. 
Stan ten nielepiej wygląda i 
w roku bieżącym. Nie potrze­
ba. do tego chyba żadnych ko­
mentarzy. 

W Elektrowni braik jest 
współpracy pionu inżynieryj­
nego z młogą, brak konkret­
nej krytY'ki i samokrytyki, 
która pomagałaby 2!likwido­
wać niedociągnięcia. A niedo­
ciągnięć jest wiele. Za dużo 
na przyk!ao zużywa się ener­
gii elektrycznej na potrzeby 
własne. Wiele niszczy się wę­
gla przez niedokładne składo­
wanie. Nieterminowo i żle 
przeprowadm się remo.nty ko­
tłów. Za dużo zużywa się ma­
teri.atów techniCZll'lych na ka­
pitalne remonty. W magaey­
nac}) zgromadzono za wiele 
materiałów pomocniczych 
(wartości Olkoło 1 mln. zło­
tych). 

Oto przyczyny, które nie po­
zwoliły załodze Elektrowni 
Łódzrkiej osiągnąć jesz.cze lep­
szych wskaźników ekonomicz­
nych. Pomimo wszystko zało­
ga Elektrowni jest ofiarna I 
dlatego należy wierzyć sło­
wom palacz.a tow. Dyktyńskie­
go, który zabierając głos w 
dyskusji oświadczył, że pomi­
mo trudności plamow.ane za­
dania wykonane zostaną z 
nadwyżką. 

Tak oświadczył palacz Dyk­
tyński Wypowiedź jego na­
grodzona została oklaskami. 
Załoga Elektrm.vni pełna jest 
optymizmu i z pewnością nie 
zawiedzie. Trzeba jej tylko po­
móc. Kto to ma zrobić? Prze­
de wszystkim kadra inżynie­
rów i techników, dyrekcja i 
organizacja pa.rtyjn3, odpo­
wieclzielna za prace; politycz­
ną w zakładzie. Aby wykonać 
skljące przed Elektrownią za­
daniia, potrzebna jest kolekty­
wna, twórcza współprac.a, sta­
ła troska o mienie społeczne, 
o człowieka, który zdolny jest 
do wielkich poświęceń d1a 
zrealizowania zadań nowego 
Planu Pięcioletniego, 

E. SZCZEPANIAK 

Nowy Ratunek 
damskich kapców 

filcowych 
w Złotoryjskich Zakladach 

Wyrobów Filcowych rozpoczę­
to ostatnio produkcję nowego 
rodzaju poszukiwanych , na 
rynku damskich kapców fil­
cowych. Nowe kapce mają e­
stetyczny wygląd 1 są dużo 
trwalsze od wyrabianych do­
tychczas kapców na spodach z 
filcu. 

Mają one bowiem podeszwy 
z tzw. gumy pełnej, któta kil­
kakrotnie zwiększ.a ich wy­
trzymałość. Kapce nowego 
rodzaju produkowane są w 
sześciu kolorach. Z magazy­
nów zlotoryjskich zakładów 
skierowano już na rynek oko­
ło 45 tysięcy par tego obuwia. 
Kontynuowana jest również 
produkcja kapców na spodach 
filcowych. W porównaniu z 
rokiem ubiegłym miesięczna 
produkcja zakładów jest o­
becnie o 12 tysięcy par więk­
sza. 

Najbl i ższe plany produkcyj­
ne zbtoryjskich zakładów 
przewidują rozpoczęcie jeszcze 
przed zbliżającym się sezo­
nem zimowym produkcji 
dwóch dab zych wzorów kap­
ców filcowych. 

~TR. f 

Niezwykła opowieść o czterech guzi­
kach i niewidzialnym ,.Szerszeniu". 
Mqdre rady obywatela z oberwa·nq 
nogawkq, czyli' o chuliganaGh zro­
dzonych z nudy. - Szuk'amy stu kin 
śpiqcych. - Najnowsze hasło młodzie­
ży łódzkiej.- „Nie na ulicy, ale w św1et-

licy", Ostrzeżenie„. 

Po utracie czterech auzi­
ków u pa1ta - 21l'ezygnowa­
?em z biletów na „Szersze­
nia". Z ogonka wycofał się 
równiez jakiś jegomość, któ­
remu oberwano mankiet u 
spoclni. Kupa młodych chlo­
pa.li:ów ruszyła ku drzwiom 
poczekalni. Ktoś zapropono­
wal: 

- Chodźta do Jasia! Cvk­
ruemy buteleczkę! 

Czlowiek z uszkodzoną no. 
gawką okazał mi wiele set­
deczności. Zaprosił mnie de> 
swego mieszkania. Pt>kazal 
mi szufladę pełną gw!ilków. 

- Moźe dobierzemy <lo 
pary? - powiedział. - Tak, 
tak, widzisz pan, ile to się 
guzików traci w żyćiu! Bo ja 
lubię porządek. Jak tylko 
guzik w tłoku pryśnie - od­
pruwam resztę i kupuję no­
wy komplet. O, patrz pan, 
ten piękmy guzik jest od let­
niego garnituru. Byly jęsz­
cze dwa takie, ale w tram­
waju odleciały. A tamte <lwa 
to od ołaszcza mojej małżon­
ki. Wyobraź pan sobie -
Jeden płaszcz na pięć lat 
pięć tuzinów guzików. 

- A to wszystko podobno 
orzez to. że kin w Łodzi 
mamy za mało. I na pierwszy 
rzut oka - słuszne. Bo to 
przecież d;nwiiei w Łod7.1-
co krok kino. Na Limanow­
skiego były dwa: - „UclP.­
cha" i „Syrena", Na Młynar­
skiej - „Venus" i „Przysz­
łość". Ńa Piotrkowskiej _„ 
aż się roilo od „Czarów", 
,,Grand.ów", „Tecz" i „Bel„ 
levues"„. 

Mój znajomy odsapnąl 
chwileczkę, a potem ciągnął: 

- O ki11ach w innych 
dzielnicach, niech powieC11.ą 
mieszkańcy tamtejszych pa­
rafii. Kto n ie slys:ual o „Sfln-• 
ksie", „Te>nie'', ,,Mewie••, 
„Słońcu", „Wi'ktorii"? A 
przy każdym kinie - tea­
trzyk. Były „Momusv", 
„Cancany", ,,K,v1prokwa" 
najrozmaitsze. Wielcy arty• 
ści się w nich rodzili, jale 
Pola Niegryi; z Kozin. 

Ale obok tego tandetne20 
drobiazgu byty też dobre 
teatry, jak „Gajerówka" czy 
„Popularniak". Stary Pilar" 
ski ze swoimi artvstami· l)O" 

przebieranymi za „Królowę 
Przedmieścia" - ganiał z ~a· 
li do sali. Jak go Poznański 
1. Ogrodowej 'ń'Yeksmitowal. 
to się przep i ó~l do .. Venusa", 
I chociaż mu konkurenci no. 
gi podkładall - nie podda­
wa! się, tylko się odgryzał 1 
bi:onil jak ten zwierz Alpu­
hary, o którym Mickiewicz 
JUŻ pisał . 
- Jednym ~łowem - ciąg­
ną! mój rozmówca - jak 
µan cncialeś z ukochaną do 
ki na - to prosię bardzo, d0 
wyboru. do koloru. A ter;iz 
jak chłopak z przedmiescia 
idzie do „Zachęty" albo do 
„świtu" to słyszy: - Wszy­
stkie seanse do Nowego R•>­
ku wyprzedane! A w śród­
mieściu to bileter1,y na ni"­
!(o spode lba patrzą, z miej­
~ca o!X:ina.ią. że pewnie ch'.1-
ligan. Biletu też nie dosta­
nie - bo „Orb:s" wszystl<le 
\\)'dzierżawi!. Więc zden~·­
wuje się i na ulicę w tak im 
stame wychodzi. Chulii:an 
gOtOll.')'! 

- Słusznie, słusznie 
przerw.alem chwilę milc1.~ 
nia. - Za m::ilo mamy kin 
w Łodzi. Zresztą - to bola­
c:.r.ka wszystkich miast w 
Polsce. Okupant zlikwidował 
nam około tysiąca ki·notea­
!rów. Trudno to wszystko 
naraz odbudować . Ot, w na­
szym mieście mamy wszyst­
kiego dwadzieścia i dwa„ . 

- Ile? Dwadzieścia dw11? 
To te publiczne. Wie pan, 
gdzie ja pracuję? W tran­
sporc ie, panie szanowny. De­
likatne rzeczy dost awiamy 
do instytucji rozmaitych. Ot 
1 teraz niedawno setny apa­
rat projekcyjny dostawili­
śmy do świetlic łódzkich. 
Znaczy się n ie dwadzieścia 
dwa kina mamy w Łodzi, a 

lefonicznym, Zgadzało się 
k in mamy obecnie w Łodzi 
więcej niż przed wojną. Pra­
wie w każdej świetlicy fa­
brycznej - aparaty projf'k­
cyjne. Aparaty pokryte ocr 
krowcami, porosłe kurzem„. 

Dlaczego nie grają? 
Różne są powody. Najwvł­

niejsze, to fakt, że Centrala 
Wynajmu Filmów nie wyp• -
życza swietlicom filmów ta­
bularnych. Taki już jest 111)­

<iobno zakaz. Nie wiadome> 
tylko, kto go wY111YŚlił i l)O 

co„. 
Ale świetlice mogą korzy­

stać z filmów na·ukowych 
N~t jednak takich filmów 
nie chce wypożyczać. Dl.acz,.. 
go? Trudna siprawa„. Trzeba 
organizować v..idownię, trze­
ba rozreklamować. Trzeba 
ludzi zachęcać. A kto ma 
się tym q:ająć? 

Wieczorem pędziłem po 
świetlicach łódzkich. Było 
to niesamowite odkrycie. W 
jednej świetlicy była próba 
baletu - więc nie puszczano 
p05tronnych osób. W :Umej 
~wietlicy dwie pary grały 
sennie w pi!Il.g-ponga. W m~ 
nej znów kilku młodocianych 
artystów, członków koła dra­
matycznego, czekał(I ciP.rpli­
wie na przybycie qoeżysera, 
który od dwóch lat przygo­
towuje sztukę !)t. „Uwaga, 
sąd idiz.ie". Kierownik. jed• 
nej z większych świetlic fa­
brycznych próbował mi wy­
jaśnić - dlaczego mlodzie:i 
unika ich świetlicy: 

- Chuligani, towarzyszu, 
chuligani! Wolą włćc:zyć się 
oo Piotrkowskiej. 

• • • 
Wieczorem wrćcilem do 

redakcji. Przypomniałem so­
bi e, że I my mamy świetlicę. 
że i w nasrej świetlky re­
d.akcyjnej wyświetlano kie­
dyś obraey dla koro131POn­
dentów. Posta1DOwiłem Z181j­
rzeć tam, !pOIPatl'zeć, po­
słuchać. Niestety, 11asza re­
dakcyj na świetlica była tei 
zamknięta. 

• • • 
A teraz - żarty na stronę, 

towarzysze. Nie po to odda­
liśmv set,ki pięknych lokali 
na świetlice fabrycme, żeby 
się w nich myszy goni!v. 
Gdzie jest aparat projekcyj­
ny - tam, oczywiście, p0 
zapewnieniu bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego - niech 
gra! Jest sala - to nie tyl­
ko dla baletu, który się za­
myka na kłódkę, ale dla 
wszystkich. Więc grać, tań­
czyć i śpiewać. A jak kto 
me potrafi - to go uczyć. I 
to nie wybrane baletniczki -
na pokaz, ale wszystkie 
dziewczyn;'. wszystkich 
cnlopcow. Starsi też priyjdą, 
popatrzą, zobaczą, że możne 
bawić się bez wódki, a po­
tem sami ruszą w tany. I nie 
bać się, że podłoga pójdzie 
w drzazgi. że ją zabntdzą. 
Od tego jest podłoga, żeby 
ją myć, s1.orow11ć, woskow~t. 
froterować. Od tego są ~wie­
tlice. żeby w nich było jasno, 
gwarno, wesoło. „Bawimy 
się nie na. ulicy, Rle w świe­
tlicy" - takie mU&i być ha­
sło. 

I piszę to nie dla śmiechu , 
nle po to, 7.eby jutro o tych 
sprawach zapomnieć. Dzisiaj 
jeszcze :nle podaję nazwisk 
Kultosiów - Dlubinosków -
co to zamiast trząść świetll­
ca111i, drzemlą wygodnie 
przy kulturalno-oświatowy<!h 
kaloryferkach. Nie podaję 
jeszcze kwaterunkowi adre­
sów świetlic-trupi.arni. Ale 
od przyszłej środy zacznę 
podawać! 

sto dwad'zieścia dwa!.~ ----
Milczałem zdumiony, Po- PS. Chciałbym to pyto~. eo sobie 

tern pożeenalem się szvhkn myśli szo„owne Miejskie Prxeds.lębior· 
._. stwo Robót Orogowychł Cz:y lntere--

7. ~ościnnym transportow- suje się sprawami porus1onyml pr1e1 
ccm. \V czasie naszej r07- outorn o"tykułu „Zo środy no piq· 
mowy jeJ?o małżonka przy- l<>k"i 28 wrz.,.nio pr. pisałem o 

"wilczych doła-eh" po:ostowionych S7.yła mi dobrane guziki do prrez MPRD no rogu p ·01rkows~iel I 
palta. Nctrułowi cza. Od tego czasu nc tym * * * n i es zczęsnym rogu znów siede-m osób 
Nas\ępn ego dn ia od świtu zw ichnę!? nogi. M iędzy Innymi 

. . , znany łod1k! bokser. Co będr1 e, Ja4c: 
sie<lz1alem przy aparacie tP-. mu podamy adres MPRD1 

Podstaiwową przyczyną ta­
kiego st.a:nu rzeczy był i jest 
brak pracy polityczno - wy­
chowawczej z pionem inżynie-

NA ZDJĘCIU: Plac Trzech Krzyży. 

• 

• 
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29:23,0 
na 10.000 m 

Skąd zadzwonić? 

Nie pobłażamy Publiczne rozmównice telefoniczne 
w Łodzi są konieczne nieuczciwym pracownikom 

oto nowy wartościowy rekord 
JERZEGO CHROMIKA 

W Lodzi po zamknięciu 
urzędów pocztowych, sklepów 
i kawiarni - brak jest dostę­
pu do telefonów, z których 
można by skorzystać w na­
głych wypadkach. Dzwonienie 
w nocy z telefonów w prywat­
nych mies7.kaniach jest krępu­
jące, zresztą nie wszyscy wie­
dzą gdzie ich szukać. 

W wielu dużych miastach 
sprawa nocnego kontaktowa­
nia się nie stanowi żadnego 
problemu, kilkadziesiąt publi-J urek Chromik dał się 

wczoraj poznać łódzkiej 
widowni w roli natchnionego 
artysty bieżni I po . świetnym 
biegu pobił rekord Polski na 
10.000 rn. Jego wynil: wywołał 
na stadionie burzliwą owację, 
a przed ekspertami postawił 
nowy problem: jaką specjal­
ność winien obrać ten krysta­
licznej Jakości talent. Chro­
mik biegł lekko, bez wysiłku, 
jakby dla rozrywki, a gdy 
przerwał taśmę nie wykazy­
wał zmęczenia. Każdy kto wi­
dział ten bieg odniósł wraże­
nie, że wiele dziesiątków se­
kund mógł Jurek uratować, 
gdyby przypuścił śmielszy 
atak na dotychczasowy rekord. 
Granica 29. minut jest w każ­

dym razie dla tego biegacza 
każdej chwili dostępna. Dotąd 
przekroczyło ia tylko dwu w 
świecie zawoclniltów: Emil Za­
topek (28.54.2 min.) I Władimir 
Kuc (28.59,2 min.). Jest wię­
cej niż pewne, że swój następ­
ny start na tym dystansie 
Chromik wykorzysta dla za­
atakowania rekordu świata i 
wtedy być może nazwisko Po­
laka pojawi się znów na liście 
największych sportowców na-
szych czasów. • 

Talent to w istocie urzeka• 
jący, i gdy słowo „fenomen" 
powtarzały wczoraj setki ust, 
trudno było uznać to za prze­
sadę. Chromik toczył właści­
wie samotną walkę z czasem. 

Mila nagroda 
t6di rdała organlracyjny eg>omln na 

plqt<ę I drlałaa• na•łuchall się wielu 
komplementów •a swq oflamq prac• 
prry XXXI Mistrzostwach Lekkoatlety<I• 
nych Pol•kl. 

Nie minie to I ber uaególnle miłej 

nagrody: w przyszłym roku todxl 1osta· 

ni• powierzona organizacja trójmecu.1 
1'ofsk0t - NRD - Włochy. Zawody le 
1ostonq najprawdopodobniej m1egrane 
w drugiej połowie maja. 

Belgrad - Lublin 5: 13 
W ha1i sportowej w Lubli­

nie rozegrany :wsfał 25 bm. 
mecz boikserski Belgrad 
Lublin. Spotkanie roo:egrame 
w 9 wagach (bez wagi mu­
&zej) zakończyło się zwycięs­

twem pięściarzy lubelskich 
13:5. 

Wyniki poszczegó:Lnych 
walk (goście na pierwszym 
miej SoCll): 

w. kogucia Paunovic 
przegrał jednogłośnie na 
punkty z Kasperczakiem, w. 
piónkowa - Srdamovic ponle­
c!ekawej i chaotycznej wal­
ce zremisował z Wojciechow­
skim, w. lekkopółśrednia -
Lukic po żywej i zaciętej 
walce pokonał zdecydowanie 
na punkty Sadowskiego, w. 
półśrednia - Marie zremiw­
wał z Dampcem II, w. lekko­
średnia - Jakovlev!c prze­
grał po naijła.dniejs.zej walce 
dnia jednogłośnie na punkty 
z Czajęckim, w. średnia 
Popa.vie przegrał w s'tos.unku 
dwa do remis.u z Dampcem I, 
w. półciężka - Davidovic zre­
misował z Majchrzakiem, w. 
ciężka Nikolic przegrał 
przez ko w pierwszym starciu 
z Gościańs.kim. 

Po 100 metrach objął prowa~ 
dzenie, chwilę ciągną! rozciąg­
niętą już stawkę swych par­
tnerów, potem oderwal się od 
nich swobodnie t z regularno­
ścią chronometru przemierzał 

okrążenie za okrążeniem. Po 
dwu kilometrach zJublowal 
pierwszego rywala, wkrótce 
minął następnego, a po 8 
km wszystkim przeciwnikom 
„wbił" przynajmniej Jedno 
okrfjżenie . . Byli tacy, których 
Chromik prześcignął o dwie I 
więcej rund. 

Kiedy dublował Olesińskie­
go, ten przezornie skorzysta! 
z okazji i ulokowawszy się za 
plecami Chromika przebiegi z 
nim blisko trzy okrążenia. Był 
to w konsekwencji bezcennej 
wartości manewr i dzięki nie­
mu Olesiński, zrzeszeniowy 
kolega Jurka zajął drugie 
miejsce. Eksreprezentant Pol­
ski Szwargot uplasował się 

dopiero na trzecim miejscu. 
Patrzyliśmy jak urzeczeni w 

Chromika i oczyma wyobraźni 
widzieliśmy go już w Mel­
bourne. 

Za rok tam nasz rekordzista 
będzie, składać najcięższy egza­
min swej sportowej kariery. 
Jakże nie wierzyć, że ukońc<y 
go jako zwycięzca. Ten chło­
piec urodzi! się wielkim biega­
czem i choć miewa przerńżne 
kaprysy, przecież bez względu 
na to czy zostanie wierny swej 
wygodnej namiętności (3 km z 
przeszkodami), czy pójdzie śla­
dami Zatopka na dłu~ie dvę­

tanse - on predestynowany 
jest do zawieszenia na maszcie 
olimpijskim polskiej flagi. 
Wczoraj dal swym biegiem 
przedsmak tego triumfu. 

Rekord Chromika był wspa­
niałym akordem trzydniowych 
walk najlepszych polskich 
lekkoatletów, a przeżyliśmy w 
tym dniu wiele innych jeszcze 
emocji. Głównie podczas szta­
fety 4 X 100 m. W zespole 
CWKS, absolutnego faworyta 
tej konkurencji, zebrali się 
najwybitniejsi specjaliści 400 
m. Zdawało się, iż finał jest 
tylko czczą formalnością. Ale 
wojskowi znaleźli nieoczeki­
wanie silnych rywali w bie­
gaczach Spartv. Na pierwszej 
zmianie łódzki Spartanin 
Puchowski stracił kilka tylko 
metrów do Macha, na następ­
nej Hopfer znów poniósł stra­
tę i gdy do trzeciej wystarto­
wał Kasnrzycki, reprezentant 
CWKS Brabańskl miał już ,o­
koło 15 m przewa"(i. Udało 
się z tego odrobić może 

2-3, ale na ostatniej zmianie 
pobiegł rekordzista Makoma­
ski. Z niesłychaną zacleklośclą 
gonił on Swatowskiego, a na 
ostatnich metrach zdołał wy­
walczyć dla Sparty zwycię­
stwo. 

Fo'1k, znany talent sta-
linogrodzki potwierdził swą 
absolutną supremację nad 
sprinterami i wygrał także 
200 m w stylu podkreślającym 
ogromne, choć nie wykorzysta­
ne dotąd możliwości. 

Adamczyk przyjechał do Ło-

dzi z grypą, a choć niedyspo­
nowany przecież nie unikał 
walki w obronie mistrzow­
skiego tytułu. 4.20 przeszedł 
za drugim skokiem z wyrażną 
nadwyżką. Nfl 4.30 utknął bez-1 
nadziejnie. :raniszewski był 
nieco lepiej dysponowany i 
mając mniej skoków zajął 
pierwsze miejsce dzieląc z A­
damczykiem ten sam wynik. 

Wylosowane 
obligacje NPRSP 
można ... ~kupie 

za pośrednictwem 
zakładu pracy 

Lewandowski nareszcie WY• 
kazał dostateczną bojowość i 
nie zawahał się narzucić tem­
pa, które już w połowie dys­
tansu zapewniło mu tytuł mi­
strzowski na 1.500 m. 

Urszula Figwer pozostała 
wierna kuli, ale zajęła w tej 
konkurencji dopiero trzecie 
mieisce. zdyst~nsowana przez 
RusLnównę i Sobocifoiką. Te 
dwie osiągnęły tę samą odle­
głość 12.81 i o zwycięstwie 
Rusinówny zadecydował jej 

O 12 sek. lepiej niż przewł. 
dywal trener Vorreiter prze· 
bieg! wczoraj Cliromik 10 
km. a łodzianie byli ~wiad­
kami rekordu Polski o świa­
towej klasie. To JUŻ ostatnie 
okrążenie. Chromik zdublo­
wal wszystkich rywali i bie­
gnie po swój rekordowy wy-

nik do mety. 

Oddzlol Woj..,,ód.J<ltl PKO w lcd1I 
chcqc ułatw' ć pos~adociom wylo:sowo· 
nych obiigocji NPRSP ich wykup wpro­
wod.z.ił możliwość zb:orowego wykupu 
OOUgocJJ :r:o pośrednlctNem zakładów 
'procy. ' 

Zalnteresowo,nym zakładom procy 
bliżstych Informacji udzielł I Oddrioł 
PKO, ot Kośclunki 15, tel. 153-28. 

Kto przywiezie? 

1800 kg kasztan6w 
zebrały dzieci 
dla łódzkiego ZOO 

Ue:r:,,.iowłe srkoły podstawowe) w 
Nieborowie i.ebra41 ponad 1 ,800 kg 
kas!Ztaoów dla zwierząt w łódzkJm 

ZOO. Nie ma·jq Jednak okazji dostar­
CLyć lego podarunku do lodrl. 

MC>ie b'J tok któraś 1 instytucji po· 
mogło dzieciom I przy okazji pnywio­
zła do lodzi pożywien:e dla jeleni, an­
tylop I innych rwi.,,,,qtł 

Co por!,!!! 

prz)ni~ 

Solidnie w~konali 
robotę 

Stale pisze się w miejscowej 
prasie o różnych mankamen­
tach w pracy niektórych pun­
któw usługowych. Byłoby nie­
sprawiedliwością przemilczeć 

fakt, że istnieją jednak pun­
kty usługowe wykonujące so­
lidnie zlecenia. Np. punkt 
usługowy hydrauliczno-ślusar­
ski, ul. Narutowicza 3 (oddział 
spółdzielni pracy „Czystość"), 
szybko j sprawnie założył w 
moim mieszkaniu umywalkę 
wraz z połączeniem jej z wo­
dociągiem 1 kanalizacją. 

ST. CR. 
t6df, ul. Killńsl<lego 41 

Komunikaty ŁOSP drug! z kole! rzut - 12.70, gdy 
SW/.ocińska miała tylko 12.26. 
•estkówna po ciężkiej wal- Uwaga, lluchacze samoksrtałcenla 

ce na ostatnich 200 m wygra- kierunku historii KPZR (li rok]. 
ła 800 m niebezpiec•nie ata- WVklad na temct: „Do!wiadczer>io 

" KPZR w wake o socja\istyet.nq ind.Y· 
kowana przez opolską Włók- <tricłlzccJę'" odbędzie się dziś, dnia 26 
niarkę Halinę Gabor. A w tym bm .. o god1. 17, w scil wyklcdoweJ 
samym czasie Kusionówna zda- tódzklego Ośrodkc, ul. Trcuguttc I, 

bywała trzeci do swej boga-1 Uwago s~c11aa! kole:tywu dudki· 
tej kolekcji tytuł mistrz.owski, Jqcego .:konomlkę rolnictwa. 
wygrywając pięciobój. Zawody Odczyt nc temat: „Znaczenie upr~ 
kobiet zakończyła sztafeta wy kukurydty dlo rorwoju hodowli _ 

. _ . . odbędrle się 27 bm„ o 9odz. 17, w 
4Xl OO m, w ktoreJ sprmterk1 soli Akademii Medyc:zn„J, ul. !ochod· 
Budowlanych zagubiły palecz- nia 81-83. 
kę, grzebiąc szanse swej dru­
żyny. 

* * • Uwoga, 1łuckac:ze, wykładowcy ł ... 

Ze stoperem i taśmą 
minartrścl 11 roku kół •tudlowonla hi­
storii ruchu ł'Obotnici~o (masowego 
•rkolenla partyjnego). 

Odczyt no 1e.mot: „Nlei:t6re zagod· 
)tl.,,,,!ci kole~tywi<ocjl rok>lclwCI w 
ZSRR" odbędzie się 27 bm .• o godz I 
18, w 101! Domu Kułtury proty Zaikło­
dach im. MarchłrNsklego, ul. Ogra. 
dowa 18. 

2CO m męlczym: 1. Folk (CWKS) -
21,9, 2. Baranowski (Gwardia) - 22,2, 
3. Janębowski (CWKSJ - 22,2, 4. Bo-o 
iek (Zryw) - 22,4, 5. S1c1epański (Bu• 
dowlanl) - 22,7, 6. Szymoński (Gwar· 
dia) - 22,8. 

Młot: I. Rut (Kolejorz) - 59,75, 2. 
Niklas (CWKS) - 55,50, 3. Cleoply [Bu· 
dowlcni) - 5-4,22, 4. Hcrmata (CWKS) 
- 53,24. 5. Kowol! (CWKS) - 52,71, 6. 
Kunct (Stal) - 50,95. 

(CWKS) - 5.075, 5. Trcwka (KoleJorr) 
- 5.067, 6. Kardcł (CWKS) - 5.040 pkt. 

Pięciobój kobie!: I. Kuslon (AZS) -
3.880 pkt„ 2. Gaweł (Siei) - 3.230, J. 
Ak ksandwek (Stal) - 2.SC3, 4. Janl­
Htiwslca (Kol&jon.} - 2.&871 5. Banek 
(Stoi) - 2.437, 6. Kowalik (Unio) 
2.279 pkt. 

Ogólna punktacjo (konkurencje męs­
kie plus kobiece): I. CWKS - 646, 2. 
AZS - 534, 3. Kolejarz: - 419151 4. Spar. 
to - 300, 5, Budowlonl - 2831 6. Gwar­
dia - 2711. 

800 m kobiet: 1. Pestłla (Sparta) -
2,16,8, 2. Gabor (Włóknlan) - 2,17,&. 
3. Walkiewic1 (Kolejon] - 2,19,0, 4. 
Grodec<a (Gwcrdla) - 2.20,1, 5. Za- r-------------­

Po odc>)'<:le illm. 

* * * Wotne dla kierowników stał)'<:" -
minar16w powlatowJ<:h wsrystklch st,,.,. 
ni (• wyjqtklem 111 rollu studiowania 
ruchu fObotnic1ego), 

c:mych rozmównic telefonlcz- 1----------------------------­
nych rozwiązuje całą trudność, 
W Lodzi zwłaszcza w śródmie­
ściu w ciągu dnia można ko­
rzystać z telefonów zainstalo­
wanych w wielu kioskach 
„Ruchu". W nocy natomiast z 
telefonu można korzystać je­
dynie w urzędzie pocztowym 
nr l przy ul. Tuwima, w 
„Grand Hotelu" i na posterun­
kach milicji. 

Jesienne wczasy w Zakopanem 
handlu 

uspołecznionego 

Przed trzema la ty istniały 

jeszcze trzy telefony dostępne 
dla wszystkich przez całą dobę. 
Jeden z nich by! w poczekalni 
kina „Wisła", drugi w pocze­
kalni tramwajowej na ul. No­
womiejskiej i trzeci na placu 
Reymonta. 

Z tymi publicznymi telefo­
nami poczta miała masę kło­
potów, prawie każdego dnia 
aparaty trzeba było napra­
wiać. Kłopotu pozbyto się 
szybko. Po kilkumi;:sięcznej 
próbie aparaty telefoniczne 
zostały zdjęte, ale problem 
kontaktowania się w nagłych 

wypadkach w nocy pozostal 
otwarty_ 

Niektórzy pracownicy han.o 
dlu uspołecznionego, podrywa­
jąc dobre imię uczciwych 
sprzedawców, w dość niezwy­
kły sposób usiłują zwiększyć 
"swoje zarobki. Odbywa się to 
jednak zawsze kosztem kupu­
jącego i dlatego sprawy takie 
zazwyczaj kończą się przed 
•ądem. Olo ~ilka przyK 'i:dów, 

Stali bywalcy baru „Tkac­
kiego" byli nieco zaskoc>.eni 
rachunkiem, jaki im wystawi­
la kelnerka za trzy porcje 
wątróbki. Normalnie powinno 
to kosztować 10.95 zł. Tym­
czasem kelnerka, Wladyslawa 
Tomczak, zam. przy ul. Lącz• 
nej 5, wystawiła rachunek na 
sumę 29.10 zł. 

Epilog tej sprawy zakończył 
się przed Sądem Powiatowym 
dla dzielnicy Lódź-Sródmie­
sc1e, ktory skazał nieuczciwą 
pracownicę l.ZG na 4 miesiące 
aresztu. Urząd Telekomunikacyjny 

winien sprawą tą zająć się po 
raz drugi. Nie można braku 
publicznych rozmównic tele­
fonicznych na ulicach Lodzi 

Piękna pogoda październikowa w górach ściągnęła do 
Zakopanego iicznych wczasowiczów. 

Podobnie usiłował zarobkCH 
wać &zet kuchni baru „Robot. 
niczego", Marian Wawrzyniak, 
zam. przy ul. Tuwima 65. Za 
porcję kiełbasy serdelowej U• 

stali! cenę 2 zł zamiast 1.80 zł, 
Ponadto Wawrzyniak ustalał 
wagę niektórych potraw mięs„ 
nych poniżej receptury. 

tłumaczyć ewentualnymi trud.­
nościami j kłopotami związa­
nymi z konserwacją urządzeń. 
Oczekujemy od Urzędu Tele­
komunikacyjnego zrozumienia 
dla całej tej sprawy i wystą­
pienia z inicjatywą wybudo­
wania publicznych rozmównic 
telefonicznych w ró71,ych pun­
ktach miasta - miasta liczą­
cego bądź co bądź blisko 700 
tys. mieszkańców. 

Kronika 
partyjna 

DZIELNICA .śRODMIESCIE: 
d1li, 26 bm., o god1. U.30. w 
lokalu KD pny ol. Kościu.nkl 
4, I p;1tro1 odbędile się se• 
minarlum· dla priodujqcrch agi• 
tatorów grupy 111 (brant1 d1i„ 
wlarskiej, pońc1onnic:r:ej I 
odziełoWillD na temat: "Nowe 
momenty w 1ytuacjl mi~zyna· 
iodowej - prob1•rn N1emiec0

• 

* * * Uwaga, uaestnky sd1olenla 
kierurtll:owego I • ro~u ekonomii 
pof!tycinej. Seminatium dla 
grupr V l VI 1 tematu: 11 Pro­
dukcjo towarowa, towar I pie--

~ 
niqd1" odbęd:r:i. 1ię w soli 
O!rodiut S1kolenia Portyjnego 
pny komltocle zakładowym ZPB 

' Im. Stalina, ul. I Marco, dtiś, 
26 bm„ o godz. 16.30. 

* * * 
DZIELNICA STAROMIEJSKA: 

diii, 26 bm., o 51od1. ,„ w 
lokalu KD, ul. Rewolucji 1905 
r. nr 65 odbęd1-i• się od~iył 
dla akt,wu ruchu łqc.znojcJ 
miasta 1• wsią na lemat: „Jak 
uprawiać rojłiny przemysłowe". 

* * * DZIELNICA POLESIE: dnia 
"Z1 bm., o godz:. 15.lO, w lokatu 
KO (Miła konłe..,ncyjnal odb't' 
d1ie 11" dla wyldodowców 11\co· 
Senło ekip łqc.znoicJ seminarium 
nt. ,,No czrm polega polityka 
ograniczania I l1olacjl polltyc1• 

I 
nej kułactwa jako ldasr". 

* • * 
Pnypomłna si• wykładowcom 

I roku ukoły polityc1nt1j, te w 
dniu dzlsiejnym, 2' bm., o 
godr. 15, odbęchle 1i4 seming. 

}. rium w gmachu KO. Semina-
f rla dla wykładowców I I li ro­
ł ku historii ruchu robotnic1ego 
# odbędą się %1 bm., o gadr. 
' 15, w tym samym lokalu. 

I 

'"'"""""""""""'"""'~ 

Odczyty 
Ozlł, o god» 11, w Klubie TPP-R ad· 

będzie się adc1yt pt. „Rewolucyjnl d„ 
mol<rool rosyj1cy XIX wieku - W. I. 
BieJlńsk.I". 

Po odcycle fllm „Swlodectwo do]· 
r.zołoicł''. Wstęp wolny, 

* * • D1H, o godz, 19, w sali odczytowej 
MDK, ul. MonluSil<O 4c, prof. dr Je" 
Sza6pański wygłosi odayt bogc1o ilu· 
strO'Na.ny pt. „Z d.z.lejów lnd1Jo,n Ame­
ryki". Wstęp I >I. 

* * * OzH:, o god.z, 19, w soli Muzeum 

NA ZDJĘCIU: na Gubałówce ... 

Z uknsa 

Ciut, ciut 
- Kończył się dziewiąty mie­
siąc ciąży i Barbara S„ praco­
wnica jednej z instytucji łódz­
kich, czula się osłabiona. U­
dała się więc do Państwowe-
f/O Szpitala Klinicznego nr 2. 
Było to 30 lipca 1954 roku. Da­
ta ta stala się przełomem w 
spokojnym dotąd i pracowi­
tym życiu Barbary S. Od te­
go bowiem dnia została wcią­
gnięta w tryby biurokratycz­
nego mechanizmu. Zacznijmy 
jednak od początku. 

Wspomnianą noc Barbara 
przespała w szpitalu spokoj­
nie. Rano zbada! ,ą lekarz-gi­
nekolog i stwierdzi!, że poród 
tak rychło nie nastąpi. Uda.la 
się więc do domu i zakrza,tnę­
la wokól gospodarstwa. Zycie 
jednak lubi płatać figle i tego 
dnia o zmroku Barbara S. 
zmuszona była ponownie udać 
się do szpitala. W ki!ka go­
dzin potem noworodek płci 

i pięknej ujrzal po raz pierwszy 
świat. Następne miesiące ply­
nęly radośnie i beztrosko. Aż 
tu pewnego ranka zawita! li­
stonosz i wręczył Barbarze S 
na.kaz płatniczy. DyrekcJQ 
szpitala domagała się 30 z! od­
płatności za przespana, w szpi­
talu noc z 30 na 31 lipca. 

- Nie jestem przecież pry­
watną inic1atywą - oburzała 
się matka - lecz ubezpieczo­
nq pracownicą.- Pos!aW. więc 
zaświadczenie z .,n\ejsca. pra­
cy. Wydawałoby się, że admi­
nistracja szpitala załączy je do 
karty przyjęć i na tym s!ę 
sprawa zakończy. Gdzież tam! 
Sprawę przekazano refera­

towi karno • administracyjne­
mu Prezydium DRN, który 
podjąl natychmiast energicz­
ne kroki. Oporna Todzicielka 
otrzymała oficjalne i urzędo­
we upomnienie zapłaty z ad­
tuitac;ą, iż w razie odmowy 
zostanie przeprowadzona egze-
kuc;a, a w konsekwencji doj­
dą koszty egzekucji. 
Prysną! spokój, a przed oczy· 

ma kobiety stanęła wizja nie­
znanego je; dotąd egzekutora. 

Na prośbę Barbary S. kie­
rownictwo instytucji wystoso­
wało pismo do Prezydium 
DRN-Polesie, stwierdzające, 
że wymieniona osoba jest dlu-

, , 
za pozno ... 
goletnią pracownicą i ma pe!­
ne prawo bezplatni.e korzy­
stać z takich urządzeń socjal­
?tych, jak lecznictwo szpitalne. 

Minę!o 17 miesięcy. Pewne­
go jesiennego ranka 1955 r. o­
twierają się drzwi, a na pro­
gu staje znowu znajomy listo­
nosz. 
Drżącymi rękoma m!oda 

matka otwiera niebieską ko­
pertę, z której wypada.„ zga­
dnijcie co? Malutka, zielona 
karta z Państwowego Szpitala 
Klinicznego nr 2, oznaczona 
datą 30 lipca 1954 r. z zalece­
niem na doie: „Winna zgłosić 
się w razie pojawienia się bó-
li" .. 

Speszony listonosz opuścił 
wzrok, a Barbara S„ opadając 
na krzesło odetchnęla: „Spó­
źnili się ciut. ciut, dziecko ma 
już półtora roku" ... 

* :f. * 
A swoją drogą, coś w tej 

~z11italnej szafie administra­
"JJ1nej nie gra. 

OJ. 

Nieuczciwy kucharz otrzy• 
mal karę b miesięcy areszttJ, • 

K.ierown:k skl;:pu PSS nr 656, 
Franciszek Binder za 59 dkg 
sera tylżyckiego pobrał 15 o:ł 
zamiast 12.98 zł, a kierownik 
sklepu MHD nr 210, Edward 
Wiernik, sprzedawał wino 
„Tur" po 28 zł za buteli:ę, za. 
miast ustalonej ceny 27 zł. 
Nadto Wiernik ukrywał pod 
kontuarem 11 kg mąki pszen.; 
nej. 
Sąd Powiatowy dla dzielni­

cy Lódź-Sródmieście skazał 
Franciszka Bindera na 2 mie. 
siące, a Edwarda Wiernika na 
5 miesięcy aresztu. 

Podobne wypadki oszukiwa„ 
nia konsumentów mają miej. 
sce dość często. Kary wymie­
rzone za oszustwo powinny 
być przestrogą dla nieuczci~ 
wych sprzedawców. JednCH 
cześnie należy wzmóc kontrolę 
ze strony PIH, dyrekcji zakła­
dów gastronomicznych i handlu 
uspołecznionego oraz samego 
>połeczeństwa w placówkach 
uspołecm.iony<:h, aby położyć 
kres podobnym oszustwom. 

RA. 

Wygrane li rz.utu 

w 
XIX kraiowei Lote1ii Pieniężnej 

czwartym dniu ciągnienia 
·zt 120.000 - nr 18471. 
Zł 60.000 - nr 5461. 
ZI 411.000 - nr P403J. 
Zł JO.OOO - nr 14420. 
Zł 20.000 - nr 9191. 
Zł I O.OOO - nr nr: 19J67, :!601•, !!0024. 
ZI 5.000 - nr nr: 6490, 1461•1 56:155, 

63728, ł226.l, 97851. 
Zł 2.000 - nr nr: 621, 2380, 10999, 

t2044, 13718, 20551, 24521, 37092, 38860, 
43205, 52512, 53767, 591116, 60474, 62511, 
94213, 95136, 102-481, 105234, 116295. 

Zł 1.000 - nr nr: 485, 3342, 3534, 4735, 
7381, 1920, 9914, 111167, 12882, 17596, 
18102, 24045, 24696, 26596, 27&96, 3052.4, 
37829, 39364, 40186, 43353, 4~1. 45050, 
~I 49545, 503441 504n I 5!143, 56031, 
57662, 58230, 59399, 66564, 66683, 66735, 
69783, 70187, 71645, 72686, 7'538, 74HI, 
75115, 78064, 8ZJ4.4, 87356, 88123, 896», 
90001, P7239, 98337, 99520. 100324, 100637, 
101489, 101789, 102296, 106216, 1118'0, 
115881, 115898, 116238, 116983, 119331. 
Wygraną seryjną w WJS•kolcl 60 Ił 

otrzymuje kaidy numer lo1u końc1qcy 
się na: Ol, IO, 13, 18, 20, 21, 26, 29, u, 
38, 41, 43, 47, 48, 51, 53, 59, 60, 70, 77, 
ao, 85, 92, 95, 97 1 wy'qcreniem jednak 
tych numerów los6w, •1óre 10.stały }ui 
w1losowane w ciqgnłenłu 11 nutu 14 
Krajowej Loterii Pieniężnej. 

RADIO 
$RODA, 26 l'A!DZIE1lNIKA lf5! Il. 

,ALA 202,I m 

WIADOMOSCI: 5.05, 6.00, 7.00, 7.411, 
12.04, u.oo, 11.15, 21.30, 23.50. 

12.1.5 Utwory flat.O>Ne A. Swien:yliskle• 
go. 12 40 Audlclo ukolno dlo kies III 
i IV pt. „lny Tereslci'\ 13 OO Wlq:r:an• 
ko melodU. 13.10 Mutylco roi.rywkowa. 
14.10 „Ulica Oołębio11 

- powJeŚĆ K. 
Filipowicza. 14.30 Studenci Pońst. Wyt. 
Szk. Muz. pried mikrofonem. 15.00 M~ 
lodle operetkowe z plyt. 15.25 Utwory 
skrzypcowe. 15.50 Felieton ołctuolny. 
16.00 S.uity symfoniane. 16 30 Muzyko 
rozrywko-Na. 17 .00 „Z łyda Zw:q.zk:u 
Radzleckle-go". 17 .05 Ko114;eT"t ork.:estry 
LRPR. 17.30 t6d1kl dzlennlk rcdiowy. 
17.~ Muzyczny punkt usługC>W)'. 18.20 
Z cyklu „Arcycbieło mu1ykl fortep!c-na. 
wet". 18.50 RcdiOW\' porcd.nl~ jęJlkowy. 
19-25 Aodycjo o kslqżce H. FiedUnga. 
pt, „Hisi.or•a życia Toma Jonesa". 19.45 
Muzyko. 20.15 R. Wa.gner „Lohengrin„ 
- opera. 21..50 Kron-iko sportowo. 22.00 
Dolny clqg opery, 

MAGIEL ELEKTRYCZNY 

w dobrym stanie 

zakupi 
Kupczyński, Kajzer 
i Szwendrowski r1ycka (Sparto) - 2,21,1, 6. Nowak 

(CWKS) - 2,22.8. Ligowa jedenastka 
Włókniarza 

Bibliografia do następnego s•mlno· 
rlum, kt6re odbędzie "' w tute]nym 
Ośrodlou w dniu 12 I 13. XI. br„ Jest 
Już w posiadaniu Wydz. Prop. KP I 
KM. 

Archeołogicmego. pl, Wolnolol 14, I 
Pl•tro, mgr T. Pow/owski wyglo..i od­
czyt pt. „Wrote.nla t podróty do Kam· 

bodży ł w,etnomu". 

Praeowni«>y poszukiwani 
Techników mechaników na stanowiska kan. 
struktorów zatrudnią t.ódz.kle Zakłady Cewek 
Przędzalniczych w t.odzi, ul. Pabianic• 
ka 119/131. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. 

2356-K P S S t. 0 D Z P O t. U D N I E. 
O fe r ty prosimy kierować do Za· 
nądu PSS, ul. Piotrkowska 190, 
tel. 250-13 wewn. 9, 

Kula kobiet: 1. Rusin (Gwardia) 
12,81. 2. Sobocińska (CWKS) - 12,11, 

Start U ·, ą W Ło d z j 3. Figwer (AZS) - 12,46, 4. Osipow 
((;WKS) - 12,21, 5. Krysińska (Sparta) 
- 11,79, 6. Krcjc1yk (Górniki - 11,76. 2uil.fwcy lód1kle) Sparty w bietącym 

sezonie wywalczyli awans óo I ligi. 
Jui w najbliinq niedzielę Spartanie 
%Olłanq pnecgzaminowanl przez 1e1po· 
ły I ligi w ramach trójmectu: Sparta 
(Wrocl~w) CWKS (Womawa) -
Sparta (t6dt). Trójmecz ten ro1egrany 
1ostanie o godz. 11. na torze przy pl. 
9 Maja. Wnystkle 1.espoły wystawiq po 
ł swoich najlepszych icwodników, kłó· 
ny w sumie rozegrają t2 biegów. Naj· 
ciekawny po-jedyne-k roiegrany iosta­
nie pomięd:r:y Kupc:r:p1lskim, Siwen· 
drowskim I Kajzerem. 

Ze świata 
l\10SKWA. - Na zawodach 

lekkoatletycznych w Stalina­
badizie Zybilna poprawita o 3 
cm włalSily rekord świata w 
pchnięciu kulą wyniki;:m 
16,32 m. 

* * * PRAGA. - W czasie zawo-
dów w Ostravie Skobla uzy­
skał najlepszy tegoroczny wy­
niili: w Europie w kuli -

Skok o tyc:r:ce: 1, Janis:r:ewskl (Kol• 
jan) - 4,20, 2. Adamczyk (Gwardia) -
4,20, 3. Knesiński (Sparto) - 4,001 4. 
Woźny (AZS) - 3,80, 5. Bednarski 
(AZS) - 3,70, 6. Graic1uk (CWKS) -
3'~~.DOO m: 1. Chromik IG6mlk) 
29 :23,0 (rekord Polski), 2. Olesiński 

qra dziś 

z Gwardią Ludową 
(Górnik) - 30:55,8, 3. S1wargot (CWKS) Ber numnej reklamy 1cloga ZPW Im. 
- 30!57,0, 4. Mazur (Budowlani) - Gwardii Ludowej realizowała sw6j 
31 :22,15, 5. Mońkowski (Budowlani) - śmiały pla=n, budujqc srsteme-.m gosp)· 
31 :58,ł, 6. Gien-Jarik (Stal) - 31 :58,8. darczym domek sportowy tui obo1c: boi-

30 Iem chód: 1. Haustleber (AZS) - ska p\łkorskiego wymien.ionego 1akła· 
2:55,U, 2. Matusiak (CWKS) - 3:03,32, du prały. Budowa trwała z górq 2 fata. 
3. S1ys1ka (AZS) - 3:06,28. ł, Nowok Brwały chwile, w których ambitni ro~ 
(V~':ókniarz) - 3:13,28. 5. Bossak (AZS) botnicr Gwardii Ludowej dochocbili do 
- 3:13,36, 6. Michoń (Budowlani) wniosku, ii chyba porwali się 1 mo-
3:27,20. tykq na slońce. I wówc:r:as z godnym 

1.500 m: Lewandowski [AZS) - 3:51,&, podziwu uporem ;esic:r:e bardziej wr:ma.. 
2. Wesołowski [CWKS) - 3:5ł,8, 3. g-ali swe wysiłki, A dzi:B Dzi.j mogq 
Kiekiewski (CWKS) - 3:55,2, ł. Lewic.· jui być dumni ,te swego wielkiego 
ki (Kolejan) - 3:55,9, 5. Głowiński dzieła. W jednopiętrowym budynku 
(AZS) - 3:5$,2, 6. Potrtebowskl (AZS) mieszc:r:q się komfortowe unqdienio. Sq 
- 3:58,0. tu szatnie dla zawodników, nowoc:z„ 

200 m ppł.: 1. Kotliński (Stal) - 2",4, śnie urrqd1one prysr:nlce
1 

gabinet I• 
2. Plewa {Kolejan) - 24,7, 3. Turek •orski, duło śwletlica i nie mnlejsu 
(CWKS) - 25,1, ł. Krustyński (Ko!e· od niej pokój pne1no<:1ony do wyiwie­
jan) - 25,5, 5. Orywol (Stoi) - 25,8, tlania instruktoiowych filmów sporto-
6. Niemciyk (Górnik} - 26,2. w1ch. Centralne ognewonie, iainstalo· 

ł X 100 m męic1y1n: 1. CWKS - 42,8, wane we wszrst!cich peicojach1 dajo 
2. AZS - 42,9, 3. Kolejon - 43,6, 4. gwarancję, li tqlnlć tu będzie iycie w 
Budowlani - 43 G, 5. Gwardia - ł3,7, ciq!Ju całego roku. 
6. Sp„ta - ,3,8. Dziś odbędzie się uroc:eystość 

4 X 100 m ko biel: 1- AZS - 48•7• 2· otwarcia tej pożytecznej· pia­
Sparta - 50,1, 3, Górnik - 50,7, ł. 
unie - 51,0, 5. Gwo,dia - 52,0, 6. cówki spor(owcj. Nim nastąpi 17,25 m. * * * Budowlonl - 1 :os.1. przecięcie wstęgi, druż~na 

4 x 400 m męic1y1n: 1. Sporta - ZPW - G 1" L d -
BUKARESZT. - Po 17 run- 3:17,9, 2. CWKS - 3:18,8, 3. AZS - 1m. warut u OWCJ ro-

dach mistrzostw p:łkarskich 3:24,6, 4. Gwardio - 3:26,0, 5. LZS zegra towarzysl<ie spotltanie 
Rumunii prowadzi w ta·beli I - 3:27,8, 6. Budowlani - 3:24,I. ·pilkarskie z ligową druiyną 

Dziesięciobój: '- Gmuro (Gwardio) - łódzkiego Włókniarza. Począ-
Dynamo Buk.areszt (27 pkt.) 1 5.364 pkt.), 2. Pachoł (AZS) - 5.305, 3. tek meczu 0 godz. 14•30, 
przed Flacara Ploesti (23 pkt.). Sl<upny (AZS) - 5. 105, 4. Kowalski 

TEATRY 
NOWY - god<. 19 - „Ma!u«fścl". 
IM. S. 'ARACZA - godz. 19 - „Kro· 
kowlccy I Gó,ole", POWSZECHNY -
godz. 19 - „Nauczycie,! tańców". MU· 
ZYCZNY - god<. 19.15 - .,Wi•ktorio I 
jej hurar", ESTRADA SATYRYCZNA • 
god1. 19.15 - „Uwogc, kręcimy". 
ARLEKIN - god1. 17 - „Jcł I Mclgo­
stc". l'INOKIO - godz. 17 - „Urwl· 
sy'", 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Plołrkow­

sko 102) - wysto'Na proc plas.tyków 
łod.zkich - czyn.no od god:r:. 10 do 
13 I od 15 do 18. 

MUZEA 

"Ht RokocH90" gad1. 17,45. 20. RE· 
KORD - ,.Alc·rm w cyrku'" godz. 17, 
19. SOJUSZ - „Pod niebem Sycylii" 
godz. 18.30. STUDIO - .,C")"W<I no sta­
dionie" godz. 17, 19. STYLOWY -
„Dzień bez kłamstwa" godt:r:. 18, 20. 
SWIT - "Gło$ pn:0-1noaenia 11 

• goch. 
16, 18, 3J. TATRY - „Swiqteczny wie· 
crór'" godz. 16, 18, 20. W!SlA -
.,sa.„zeń" godr. 16. 18. 20. WlOK· 
NIARZ - ,.LillamN" godz. 15.30, 17.45, 
20. WOLNOSC - ,.Triy sterty" godz. 
15.45. 18, 20.15. ZACHĘTA - „Krewni" 
god1. 18, 20. 

Dyżury aptek 
Ozisiejne) nocy dyturujq ncotępujq­

ce optekl: Obr. Stalingradu 15, Pa~ 

biołl'ckC" 218, Jo·roczo 32. Stahna 50, 
Kopernika 26, Piotrkow.s.ko 67, pl. Ko-

MUZEUM SZTUKI {Więckowskiego 
- c:r:ynne od god:r:. 9 do 1!i. 

3ó) ście"lny 8, c~. Kości unki 4a. 

KINA 
BAŁTYK - „Rio Escondldo" godz. 

16. 18, 20. DWORCOWE - .„.~cioton 
je.st teraz nos:", „Uderz w stoł godz. 
16, 17, 18, 19, 20. 2t, 22. GDYN:A -
Progrorri łilmC~' do.kumc-ntaln~c:~ 1 ~ul· 
turolno·o~w;ato'A"Jch: „W kra :n1e piro~ 
rn•d" O ka:czce plotce" godz. 18. 20 
Prog;o;;. dla nojmłodsz'f!ch „Królewno 
2abko" godz. 16, 17. MŁODA GWAR­
DIA - Tojemniciy wrak" god:r:. 16, 18, 
20. 1 MA.iA - „Opo-wieśc otla,n-tycko'' 
god1. 17, 19. MUZA - „No bezludne) 
wyspie" godz. 18. 20. PIONIER -
„Dzle-lnico cudOw" god-z. 17, 19. PO· 
KOJ - „Skarby sułto-no" gach. 17, 19. 
POLONIA - „Trty sto•rty'" godz. 15.45. 
18, 20.1:; PRZEDWIOSNIE - „K°""k 

polny'" gnciz:. 18, 20. ROMA - "Porucz.· 

Dyżury szpitali 
Chirurgia: diiś całq dobę dy!aruje 

Szr,itoł Im. Sterlinga, ul. Sterlinga 1-3. 
ntema: dziś co~q dobę djl:uruje 

Szpltol im. N. Barlickiego, ul. Kop· 
c ńs.l<ieg? 22. 
Oyłur poł<>inlcro·glnekologlc:zny: od 

godz. 8 do 2C cyżuruje Stpilal im. Mo­
durowicto, ul. Kn:em'enlecko 5, od 
godz. 20 do 8 dyturuje Sz.pitol im. 
iordono, ul. Pr:r:yrodniczo 7-9. 

Ważne telefony 
Pogotowie Rałunltowe - 25ł·44 
M;ejslco Komendo MO - 253-60 
Miejski Ośrodek Informacji - 159-15 
5hał Poiama - 8 

Głównego księgowego, technika normowania 
I pracowników fizycznych zatnid~imy na­
tychmiast Kandydaci na gł. ks1ęgow.ego 
i technika normowania zgłoszą się do działu 
kadr t.ódzkiego Przedsiębiorstwa Robót Te­
lekomunikacyjnych ł.ódź, ul. Gdańska 75, 
natomiast pracownicy fizyczni w Rejono• 
wym Kierownictwie Robót 'Telekomunlka· 
cyjoych Łódź, ul. D"browsklero 35. 2362-K 

Wykwalifikowanych tokarzy, frezerów 
wiertaczy przyjmie od zaraz Widzewska Fa­
bryka Maszyn Włóklennlezycb Łódź, ul. 
Armlt Czerwonej 89. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr w godzinach od 8 do 15. 2371-K 

Technika budowlanego z praktyką w zakre­
sie obmurzy kotłów paroWYch, kominów fa­
brycznych I zna 1omością kosztorysowania 
zatrudni od zaraz t.ódzkle Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Montażowe. Wynagrodzenie 
wg ukladu zbiorowego w budo~i~twie. 
Zgłoszenia przyjmuje dzial kadr Łódz, ul. 
Lipowa or 85, 2372-K 

Brygadzistów ślusarzy do brygad remonto· 
wych ze znajomością maszyn przędzalni­
czych jak: samoprząśnice wózkowe, zespoly 
zgrzeblarskie, wilki mieszaki I szarpacze, 
szofera - mechanika do warsztatu, blacharza 
oraz hydraulika uitrudnią Poludniowo • 
Łódzkie Zakłady Przemysłu Zgrzebnego w 
t.'odzi, ul. Kilińskiego nr 232. Reflektuje się 
tylko na pracowników o wysokich kwalifi­
kacjach. Zgłoszenia przyjmuje dział perso­
nalny codziennie od godz. 8.30 do 16 30. 

2331-K 

2339-K 

DYREKCJA 
MIEJSKIEGO HANDLU MIĘSEM 
t.óDZ SRODMIESCIE I WIDZEW 

ul. PIOTRKOWSKA nr 60 

zawiadamia, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wszelkie zażalenia i skar­
gi załatwia dyrektor prz.edsiębiorstwa lub 
jego zastępca w każdy wtorek od godzi. 
ny 15.30 do 17.30. Jeżeli we wtorek przy­
pada dzień wolny od pracy, dniem przy­
jęć jest najbliższy dzień powszedni ty­
godnia. 

2349-K 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
OCZYSZCZANIA W Ł O D Z I 

z a w I a d a m I a, 
że adres przedsiębiorstwa z o s t a I 
z m I e o I o o y z ul. Lagiewnic­
kiej 63 

na ul. T O K A R Z E W S K I E G O 2 
2364-K 

Redaguje ko1egium. Redaktor nocte1nv prty)mu]e codiienn fe 

d1loł miejski 260 42, dtlcl ekonomiczny 21~·11, dzieł rolny 

w god:r:. \2-14, se-lcretart odpowled:r:;olny w gooz · 10-12 Telełonpi centralo telef 293-00 (łqcty te wszystklmt działami): redaktor nacz. 216-lł, zoslęp<:o r~~ noez. 216-22, sekretot'l odpow. 219-05. dział partyjny 216-19, dział korespondentów, llstów I lntel'\loencJl 219-4Z, 

!46-82, d:r: i oł spo'1owy 141 n. RedokCJO riocno 156-81 t 145-50 Dział ogło11er\ - lódf, ul. Piotrkowska 96. tel 111·50 1 ,114--75 Wydawco: RSW „Proso • A.dres redokc)i: lódź, P1 otrk~~ko 96, I~. pl41:tro1 Druk,• RSW „Proło 11„ %.wlrkJ 17. tal, 3l6·42. Pop.1 druk. gat. 
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